
Półtora miliona

ton węgla 

w roku 1900

KAZIMIERZ. W dniu 22 grudnia 
br. o godzinie 17-tej załoga kopal­
ni „Kazimierz - Juliusz“ zameldo­
wała o wykonaniu rocznego pla­
nu wydobycia. Ukończenie przed 
terminem pięciolatki, a następnie 
planu rocznego trzeba zapisać na 
konto sukcesów górniczej załogi, 
która mimo nic najlepszych warun 
ków wywiązała się z powierzone­
go jej zadania. Do przedtermino­
wego wykonania planu rocznego 
najbardziej przyczyniły sic trzy 
oddziały: V, VI i XII oraz wpro­
wadzanie postępu technicznego. 
Właśnie na jednym z tych oddzia­
łów zastosowano system mecha­
nicznego odstrzału węgla sprężo­
nym powietrzem.

Ambicją załogi jest wydobycie w 
1960 roku półtora miliona ton wę­
gla. Do tej poniekąd jubileuszo­
wej cytry zabrakło kopalni 3ti tvs. 
ton. Właśnie te 3G tys. ton węgla 
zobowiązała się wydobyć do końca 
roku załoga kopalni „Kazimierz- 
Juliusz“. (emel.

Z okazji Nowego Roku składamy gorące,

ofiarną pracę — załogom zakładów pracy

pracownikom instytucji i nauczycielom.

kowym i społecznym.

Jednocześnie życzymy wszystkim lu­

dziom pracy dalszych, jeszcze większych

sukcesów w nowym 1961 roku. Niech rok

ten będzie dla Was jak najbardziej po-

myślny, tak w pracy zawodowej i spo­

łecznej, jak i w życiu osobistym.

»Saturn«

KOMITETY MIEJSKIE PZPR 
W BĘDZINIE i DĄBROWIE

oraz KP PZPR 
W BĘDZINIE

partyjne podziękowanie za całoroczną,

KOMITET MIEJ OKI PZPR 
W SOSNOWCU

a także organizacjom partyjnym,* związ-
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ojkowrcka cemen­
townia „Saturn“ 
jest zakładem ml o 
dym, pracującym 
zaledwie niecałe

30 lat. Ale — trzeba przy­
znać — pracuje na „102,,. 
Już 8 grudnia br. wykona­
ła ona swój plan roczny 
i do 31 bm. wyprodukuje 
dodatkowo 13.100 ton ce­
mentu. Stanowi to poważ­
ny procent jej całomie- 
s ręcznej produkcji, która 
wynosi obecnie 18 tys. ton. 

Przy stale wzrastającym 
tempie budownictwa kra­
jowi naszemu potrzeba co­
raz więcej tego podstawo­
wego artykułu budowlane­
go. I dlatego właśnie zde­
cydowano się na poważną 
rozbudowę zakładu. Na ten 
cel przeznaczono zawrotną 
sumę 190 milionów zł.

Rozbudowę „Saturna“ 
rozpoczęto w roku 1958 i

„obecnie jest ona prawie na 
ukończeniu. Rozruch no­
wych obiektów nastąpi 
przypuszczalnie w I kwar­
tale 1961 roku. Natomiast 
już od czerwca produkcja 
ruszy pełną parą. Po cał­
kowitym uruchomieniu no 
wych obiektów produkcja 
cementowni wzrośnie dwu­
krotnie i w roku 1965 wy­
niesie 36 tys. miesięcznie

Za wspomniane wyżej 
fundusze buduje się no­
woczesny piec obrotowy 
do wypału klinkieru (bę­
dzie to pierwszy w kraju 
piec polskiej konstrukcji), 
poza tym — młyn cemen 
towy i wszystkie niezbęd­
ne urządzenia pomocnicze 
jak: bocznica 
magazyny itp. 
tych obiektów 
dużym stopniu
zowana, co wpłynie zasad­
niczo na wzrost wydajno­
ści pracy.

Oprócz budownictwa 
przemysłowego „Saturn“ 
prowadzi również budow­
nictwo mieszkaniowe. W 
roku 1961 załoga tego za­
kładu otrzyma 6 domów 
mieszkalnych. Dwa z nich 
zostaną oddane do użytku 
już w lutym przyszłego 
roku, (k)
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Ostatnio 
Powszechna 
Spożywców otworzyła no­
wą placówkę. Jest nią no­
wocześnie urządzony sklep 
samoobsługowy branży spo 
żywezej w Milowicach 
przy ul. Kaplicznej. Miesz­
kańcy Milowic z nieukry­
waną radością powitali o- 
twarcie tej placówki han­
dlowej. Dotychczas
wiem prosperował tu tylko 
handel warzywniczy - owo 
co wy, a po inne artykuły 
pierwszej potrzeby ludność 
1a go osiedla musíala odby­
wać długie wojaże do śród 
mieści a Sosnowca.

Jeszcze jedną zaletą no­
wej placówki PSS, która 

"rozpoczęła działalność w u- 
biegłą sobotę jest fakt, iż 
milowicki SAM zaopatrzo­
ny jest niezwykle obficie. 
Kupujące tutaj w 6niu o- 
twarcia SAM-u panie do­
mu miały tylko jedno ży­
czenie — »by ich SAM był 
zawsze dobrze zaopatrzo­
ny. (zp)
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Ostatnie plenum Komitetu Miejskiego Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej w Sosnowcu obra­
dowało nad sprawami rozwoju i pracy ZMS 
w środowisku szkolnym. Wygłaszając referat 
stanowiący podstawę do dyskusji I sekretarz 
KM ZMS to w. Pietrzykowski powiedział m. in.: 
„Daleko już poza nami został okres kiedy to 
organizacje szkolne trzeba było prowadzić za 
rączkę i kiedy nie mieliśmy jeszcze odpowied­
nio przeszkolonego aktywu szkolnego. Dziś mo­
żemy już mówić o doświadczeniach tego akty­
wu i osiągnięciach szkolnych

Okazuje się, że temat ple­
num wybrany by! jak naj­
słuszniej. No bo jak wynikało 
z dyskusji 
nych grup 
naprawdę 
ność. Tyle 
młodzieżową organizację poli­
tyczną za mało jest jednak w 
szeregach sosnowieckiego ZMS 
uczniów liceów, techników i 
szkół zawodowych. W Liceum 
Staszica np. na ogólną liczbę 
489 uczniów tylko 13 należy do 
ZMS, zaś dla odmiany w Li­
ceum Nr 1 na Konstantynowie 
na 370 uczniów w szeregach 
ZMS pracuje ich 152. Nie ina­
czej przedstawia się sytuacja 
w Technikach. W Technikum 
Kolejowym w ZMS jest 4 pro­
cent uczniów, w Techn. Eko­
nomicznym — 5 proc., w Tech­
nikum Energetycznym — 20 
proc., i w Technikum Hutni­
czym — 40 proc. Niespodzie­
wanie zaś największą procen­
towo ilość młodzieży należącej 
do ZMS
Szkolenia Pielęgniarek PCK. 
Jaka jest przyczyna tych sta­
tystycznych dziwolągów trud­
no powiedzieć. W każdym ra­
zie ilość członków ZMS w nie­
których szkołach świadczy chy­
ba źle o pracy tych grup dzia­
łania, które nie potrafiły zor­
ganizować zajęć, przyciągają­
cych resztę, niezprganizo wa­
rtych kolegów.

Dalecy jesteśmy od tego aby 
nawoływać młodzież do spon­
tanicznego wstępowania do 
ZMS-u. Organizacji tej bo­
wiem nie są potrzebni figu- 
ranci, którzy np. zapisują się 
dlatego, że podobno... łatwiej 
się jest potem dostać na. stu­
dia Ale z drugiej strony są­
dzimy, że przytoczona wyżej 
cyfra 13 ZMS-owców w szkole 
liczącej 489 uczniów jest obja­
wem na pewno nienormalnym 
i sztucznym. To samo dotyczy 
Technikum Kolejowego gdzie 
jest 20 członków organizacji 
i 500 niezorganizowanych.

W uchwale podjętej na Ple­
num czytamy m. in. że KM 
ZMS postanawia „powiększyć 
stan liczebny organizacji w 
szkołach o co najmniej 50 pro- 
ceni". Wniosek ten jest na pew 
no słuszny, lecz nie należy go 
w praktyce stosować zbyt 
sztywno i szablonowo. Nabór 
młodzieży do ZMS winien od­
bywać się w większości nie na 
zasadzie werbunku ale na za-

większość szkol- 
działania prowadzi 
ożywioną działal- 
tylko. że jak na

wykazuje Ośrodek
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grup działania“.

sadzie 
wania 
Istniejące szkolne grupy dzia­
łania winny tak pracować aby 
ich przykład, ciekawe zajęcia 
i wreszcie ich atrakcyjność 
spełniały rolę czynnika werbu 
jącego.

Wiele i chyba słusznie mó­
wiono na plenum o nauczy­
cielu. Choć bowiem jak stwier

samorzutnego wstępo- 
miodzieży do ZMS.

dzono istnieje generalny pro­
gram działania w szkołach, to 
sam aktyw szkolny nie zawsze 
potrafi przetłumaczyć go sobie 
na język codziennej, konkret­
nej działalności. I tutaj też 
potrzebna jest serdeczna i 
mądra rada pedagogów. Słusz­
nie też postulowano aby pra­
cami ZMS zainteresować ro­
dziców, informować ich o pla­
nach i zamierzeniach grup co 
pozwoli na usunięcie wielu 
nieporozumień w domu i po­
może organizacji.

Wnioski opracowane na ple­
num mają za zadanie nie tylko 
rozpoczęcie pracy ideologicz­
nej wśród młodzieży czy wzmo 
zenie pracy kulturalno-oświa­
towej i turystyczno-sportowej 
w szkołach. Postanowiono bo­
wiem także rozpocząć pracę 
nad podnoszeniem wyników 
nauczania i przygotowania 
młodzieży do pracy zawodowej 
i studiów. Wyniki tej młodzie­
żowej ofensywy jeśli poprawią 
styl i metody pracy grup dzia­
łania — będą równocześnie 
czynnikiem zapewniającym ma 
sowy i to w dodatku samo­
rzutny nabór, (jz.iel)

Czy wiecie, jak cud — królewna została żoną króla Rogalika? (patrz str. 4) 
Foto: Z. Kempa
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»Wiadomości« pylajg

odpowiada di M.Frącisz

„Szlachetne zdrowie - nikt sie 
nie dowie jako smakujesz, aż się 
zepsujesz” - mawia! mistrz z 
Czarnolasu. Przejęci tą dewizą 
zgłosiliśmy się do kierownika 
Wydziału Zdrowia dr Mariana

to nowym 1961 roku

9 a

Redakcja »Wiadomości«

szczęścia i powodzenia

nie ma samochodu

drzwi

■

*

cLnicorn

Frącisza z prośba o udzielenie 
nam wywiadu na temat osiąg­
nięć i niedomagać sosnowieckiej 
służby zdrowia.

„Wiadomości”: — Panie dokto­
rze może powie pan najogólniej 
naszym Czytelnikom co zmieniło 
się w resorcie zdrowia?

DR FRĄCISZ: - W ciągu ostał 
rrich lat sh«żbtr zdrowia w stoli­
cy Zagłębia była stale rozbudo­
wywana. Powstało cały szereg no 
wych placówek lecznictwa zamk­
niętego i otwartego, zwiększyła 
się poważnie ilość personelu le­
karskiego i pomocniczego osiąga 
jąc w chwili obecnej przewidzia­
ną normę. Jednym słowem - 
stworzone zostały warunki, aby 

miała 
pomoc
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Dla mieszkańców Czeladzi 

(akty o których piśzemy niżej 
nie b^dą zapewne żadnym od­
kryciem. Doskonale wiedza oni 
przecież o tym. że ich miasto 
zmienia sie prawie z miesiąca 
na miesiąc.

Dlaczego więc, postanowiliś­
my przypomnieć o tym jeszcze 
raz? Okazję ku temu stworzy­
ła kończąca się właśnie kaden­
cja obecnej Miejskie.) Rady Na­
rodowej. Jak zwykle w takich 
wypadkach dok<nuje się pod­
sumowania pracy, robi się bi­
lans.

Z prawdziwą satysfakcją trze 
ba stwierdzić, że bilans pracy 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Czeladzi jest jak najbardziej 
pozytywny. W ciągu tych kil­
ku minionych lat w Czeladzi 
zrobiono bardzo dużo. Zresz­
tą najlepiej niech przemówią 
cyfry, one są przecież najbar­
dziej wymowne.

Oto niektóre z nich, obrazu­
jące zmiany i osiągnięcia w 
na 1 waż nie jszycb dziedzinach
życia gospodarczego miasta.

Chyba najbardziej imponują­
ce są one w zakresie gospodar 
Ki komunalnej. Szereg dróg i 
ulic w mieście zostało gruntów 
nie wyremontowanych, Prze bu 
dowa.no mosty. Na skutek 
ty eh zmian znacznie polepszy­
ła sic komunikacja w mieście.

Czeladź jest chcenie miastem 
dobrze oświetlonym. Przy wy-

nimm

najlepsze życzenia

W cichym zakątku Sosnowca. przy ul. Przejazd 3. mieści się 
fabryczka, bez której nie mógłby się pojawić na naszych drogach 
ani jeden samochód polskiej produkcji, .'est bo bowiem jedyny 
w kraju zakład, produkujący zamki i zawiasy do drzwi i bagaż­
ników samochodowych, á także — mechanizmy do podnoszenia 
ezyb.

Nieliczna, ponad 230-osobowa załoga Zakładów Sprzętu Mo­
toryzacyjnego (taką nazwę nosi fabryka, o której mowa) produ­
kuje ręcznie setki tysięcy tych urządzeń nie ivlko dla wszystkich 
przedsiębiorstw produkcji samochodowej w kraju, ale także — 
dla ..Motozbytu", jako części zapasowe. Produkcja ZSM rośnie 
z każdym rokiem, a w ciągu przyszłej pięciolatki — zwiększy się 
o dalsze 100 procent.

Do rangj kooperanta przemysłu samochodowego zakład ten 
awansował przed kilkoma laty. . Przedtem wyrabiano tu okucia 
budowlane, a jeszcze wcześniej — galanterię metalową. W pierw, 
szych miesiącach po wojnie wybijano tu nawet odznaczenia woj­
skowe!

Jak z tego widać, fabryczka całkowicie zmieniła rodzaj pro­
dukcji. przechodząc do resortu przemysłu ciężkiego. W ślad za 
tym awansem me poszły jednak udogodnienia techniczno-produk­
cyjne. Zakład nie został ani rozbudowany, ani też — w większym 
stopniu zmodernizowany i dziś produkuje części samochodowe 
niemal w takich samych warunkach, jak niegdyś — zawiasy do 
okien i kłódki.

Zasadnicza trudność zakładu — to brak przestrzeni produk­
cyjnej. w latach powojennych produkcja wzrosła tu wielokrot­
nie. zwiększyła się ilość skomplikowanych operacji produkcyj­
nych, a tym samym — rozbudowany został park maszynowy — 
pi dczas, gdy powierzchnia produkcyjna przestała bez zmian. 
Ciasnota doszła tu do takich rozmiarów, że na jedną obrabiarkę 
przypada niewiele ponad 5 m kw. podczas gdy przyjęte normy 
wymagają dwunastu m. kw. Ten kłopot zostanie. częściowo, zła­
godzony, w najbliższym czasie, przez budowę nowego magazynu 
i adaptację starego na halę produkcyjną.

Obok trudności obiektywnych nie brak jednak w ZSM kłopo­
tów innego rodzaju. Wynikają one z niewłaściwych zarządzeń 
Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, które uprawia działal­
ność z.za biurka, me wnikając zbytnio w sytuację podległych so­
bie przedsiębiorstw. Przykładem może tu byc chociażby sprawa 
likwidacji zbędnych etatów. Zjednoczenie uprościło sobie zada­
nie, ograniczając limity w jednakowym stopniu do wszystkich 
zrkładów, nie uwzględniając faktu, że w małych przedsiębior­
stwach, jakimi są m. in. ZSM — przerostów w zatrudnieniu tru­
dno się doszukać. Wynikiem biurokratycznego limitowania eta­
tów jest fakt, że w ZSM niektórzy pracownicy administracyjni 
i techniczni pełnią nawet po pięć funkcji zawodowych, nie licząc 
społecznych. A podobnie jest również na stanowiskach produk­
cyjnych. gdzie jeden pracownik musi wykonywać różne czynno­
ści, co ujemnie odbija się na wydajności pracy.

ludność naszego miasta 
sprawną i wszechstronna 
profilaktyczne - leczniczą.

..Wiadomości”: — Ozy 
zdrowotny miasta poprawi! się w 
ostatnim roku?

DR FRĄCISZ: — Naturalnie. 
Zmniejszyła się znacznie śmier­
telność noworodków, zachorowań 
na gruźlicę, choroby, zakaźne i 
weneryczne. No ale zostaje jesz­
cze wicie do usprawnienia, zwła­
szcza na odcinku lecznictwa ot­
wartego. .W niektórych dzielni­
cach jak np. Niwka. Środula. Sta 
ry Sosnowiec brak jest odpowied 
nio urządzonych przychodni re­
jonowych. Niedostateczna jest je 
szcze ilość zakładów pomocni­
czych jak laboratoria, rentgen, 
fizykoterapia. Także niedostatecz 
na jest jeszcze opieka specjali­
styczna w niektórych działach 
leczniczych. Są trudności lokalo­
we. Posiadamy zaledwie dwa no­
woczesne budynki, w których 
mieszczą się przychodnie rejono­
we, pogońska oraz na ul. Wol­
ności. Muszę jednak dodać, że w 
planie perspektywicznym przewi 
dziano budowę trzech lokali o ku 
baturze ponad 3 tys. metrów sześ 
dennych każdy, kosztem blisko 
10 milionów złotych. Zostaną one 
zlokalizowane na granicy Srodu- 
li i Konstantynowa, w Sielcu i 
Starem Sosnowcu.

„Wiadomości”: — A jak wyglą­
da sytuacja na odcinku lecznic­
twa szpitalnego?

DR FRĄCISZ: — Zarżnijmy 
może od cyfr. Liczba łóżek we 
wszystkich 4 szpitalach wynosi 
1078. w tym 75 łóżeczek dla no­
worodków. W sumie 20 oddzia­
łów szpitalnych prowadzi działał 
ność lecznicza w zakresie 11 spe­
cjalności. Mimo to nadał odozu-« 
w a się brak łóżek szpitalnych na 
wszystkich prawie oddziałach. 
Chcialbym zwrócić jednak uwa­
gę, że zasób wiadomości facho­
wych. zarówno lekarzy jak i pie 
lęgniarek ze względu na ciągły 
dobór i szkolenie stale się pod­
nosi, w związku 
sza się jakość 
czych.

— Dziękujemy!

stan

z czym polep- 
uslug leczni-

Rozm. JZ
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dątnej pomocy zakładów pra­
cy, a szczególnie kopalń „Czer 
wona Gwardia“ i „Czeladz“ 
założono 300 punktów światła 
jarzeniowego i Sil światła ¿aro 
wego.

W latach 1958—60 oddano do 
użytku 1000 izb mieszkalnych, 
głównie na osiedlu Nowotki i 
wyremontowano 400 budynków 
o 3.500 izbach.

Również w rozwoju placówek 
handlowych punktów usługo­
wych niewielka Czeladź zrobi­
ła prawdziwie milowy krok. 
Obecnie na terenie miasta jest 
ich 120, a ich globalne roczne 
obroty wynoszą prawie 200 
min. złotych.

W zakresie szkolnictwa Cze­
ladź może się poszczycić dwo­
ma pięknymi szkołami na Pias 
kach i na Osiedlu Nowotki. 
Szkoły te posiadające łącznie 
30 izb lekcyjnych kształcą obce 
nie ok. 1.600 uczniów. Dzięki 
temu zlikwidowano wreszcie 

istną zmorę naszego szkolnic­
twa — nauczanie na 3 zmiany.

Na zakończenie kilka słów o 
służbie zdrowia. Jak wiadomo 
przed dwoma laty Czeladź o- 
trzymala piękny, jeden z naj­
ładniejszych w kraju szpital 
na 450 łóżek. Przy szpitalu urn 
chomiono szereg poradni spe­
cjalistycznych. Ale oprócz tego 
w Czeladzi uruchomiono rów­
nież stację Pogotowia Ratunko 
wego i Ośrodek Zdrowia przy 
kopalni „Czeladź“.

Z przytoczonych wyżej fak­
tów i cyfr wynika, że kaden­
cja obecnej Rady Narodowej 
miasta Czeladzi, była nie tyl­
ko pracowita, ale i bardzo owocna.

Miasto zaniedbane, spychane 
zawsze do rzędu drugorzęd­
nych, nabrało polnych rumień 
ców życia. 1 za to właśnie oj- 
om tego grodu należą się ser­

deczne podziękowania i wdzię­
czność mieszkańców, (ka)

Mimo takich trudności zakład wykonuje dotychczas swe za­
dania na bieżąco, dzięki nzemu i produkcja gotowych samocho­
dów nie ulega zakl i.-emu. Warto też wsp.mnieć, że nieliczna 
grupa inżynierów ZSM znajduje czas na poszukiwanie nowy en 
rozwiązań konstrukcyjnych, które zmienią ja.tość wyrobów i da- 
d.tą poważne oszczędności materiałowe. Do niedawna wszelkie 
własne, poszukiwania w tym zakresie byty niemożliwe, ponieważ 
zakład wykonywał urządzenia według dokumentacji sporządzo­
nych przez głównych producentów samochodowych. Wynikiem 
tego jest fakt, że dla każdego typu samochodu wykonuje się .zu­
pełnie inng zamki, zawiasy i inne części, mimo, że dla pewnych 
kategorii wozów — mogłyby one być identyczne.

Ostatnio ZSM uzyskały prawo wprowadzania własnych zmian 
konstrukcyjnych przy zachowaniu tylko ustalonych profilów tych 
Urządzeń. Powołano więc komórkę konstrukcyjną, która pracuję 
już nad zmniejszeniem ciężaru produkowanych urządzeń i ulep­
szeniem ich funkcjonowania. Trzeba tu podkreślić fakt, że pro­
dukowane u nas zamki są prawię 3 razy cięższe, aniżeli stosowa­
ne obecnie za granicą, 3 poza tym, zasady ich funkcjonowania 
są przestarzałe. ..Pracują” one na zasadzie dźwigni podczas gdy 
wszędzie stosuje sie urządzenia, w których przycisk bezpośred­
nio uruchamia rygiel.

Oprócz sprawniejszego działania tych dość istotnych w sa­
mochodzie elementów, drugą, niemniej ważną korzyścią zmian 
konstrukcyjnych, jakie zostaną tu zastosowane — będaie oszczęd­
ność materiałów, dochodząca do 40 procent obecnego ich zużycia." 
To też coś znaczy, (wl)

dowa.no


Przegląd 

wydarzeń

WIELKI STRAJK
W BELGII

Już drugi tydzień trwi w 
Belgii strajk proklamowany 
przez Belgijską Federacje 
Pracy. Cały belgijski prze­
mysł jest sparaliżowany. Ko 
leje, autobusy I tramwaje 
nie kursują Większość miast 
b Igijskich pozbaw>ona jest 
gazu i elektryczności. Ulice 
tych miast patrolowane są 
przez oddziały ż ndarmerl' i 
wojska. Belgijski minister 
obrony wezwał przez radio 
wszystkich żołnierzy jedno­
stek stacjonujących w NR.F 
w ramach NATO, przebywa­
jących na urlop e w kraju 
do pozostania na miejscu w 
oczekiwaniu na dalsze rożka 
zy. W Brukseli wzmocnione 
zostały oddziały spadochro­
niarzy i komandosów strze­
gące budynków rządowych.

W Mans sytuacja jest bar­
dzo napięta wskutek okupo­
wania przez wojska miejsco­
wego dworca. W 5 gminach 
zagłębia węglowego Borina- 
ge strajkujący wznoszą na­
dal barykady na drogach W 
Ganda we żandarmeria zaata 
kowali robotników granata­
mi łzawiącymi.

STARCIA Z POLICJĄ
W ORANIE

W Oran e odbyły się de­
monstracje ludności muzuł­
mańskiej skierowane przeciw 
władzom francuskim w związ 
ku z masowymi aresztowa­
niami Algierczyków. Miesz­
kańcy muzułmańskich dziel­
nic Oranu uzbrojeni w kije i 
kamienie zaatakowali żandar 
mów or 'z w jsko w chwili 
gdy żołnierze przystąpili do 
systematycznej rewizji w do 
mach. Podczas demonstracji 
zabite zostało dziecko arab­
skie, trzech Francuzów i 1 
Algierczyk odnieśli rany, oraz 
spalono kilkanaście samecho 
dów.

FRANCJA
DOKONAŁA

TRZECIEJ EKSPLOZJI 
ATOMOWEJ

W dniu 27 grudnia br. Frań 
cja dokonała na Saharze, ko 
lejnej trzeciej eksplozji ato­
mowej. Francja dokonała do 
tej pory dwóch eksplozji ato 
mowych. Pierwsza miała miej 
see w dniu 13 lutego br.. a 
druga w dniu 1 kwietnia br. 
W obu wypadkach ładunki 
atomowe umieszczone były 
na stalowych wieżach.

GHANA. GWINEA
I REPUBLIKA MALI 
UTWORZYŁY UNIĘ

W Konakry odbyła sie kon 
ferencja szefów rządów 
Ghany. Gwinei i Mali. Celem 
konferencji było omówień.e 
całokształtu p Utyki afrykń 
sk ej ze szczególnym uwzględ 
niem sprawy ujednoliceni1 
p 'Utyki w stosunku do wyda i 
rżeń rozwijających sie w ! 
Kongo i Algierii. Po d w ud ni'1 I 
wy eh obradach ipubl kowa- g 
ny z st I wspólny komunikat I 
podpisany przez szefów rzą­
dów Gh"ny. Gwinei i repu­
bliki Mali stwierdzający m 
in. że państwa te postano­
wiły utw rzyć unię. Państwa 
te będą prowadziły uzgodnię 
ną politykę zagraniczną i 
wspólną politykę gosp darczą 
i finansową. Prezydenci do­
szli również do porozumie­
nia w sprawie wspólnej re­
prezentacji dyplomatycznej 
trzech państw.

POWAŻNA 
KATASTROFA 

vV KOPALNI WĘGLA
W IRANIE

W silbóte 24 hm. rano wskn 
tek zawaleń 1 się chodnika w 
kopalni węgla, p łożonej oko 
ło 80 km m północ od stolicy 
Iranu zginęło co najmniej »0 
górników. Wskutek zawalenia 
się chodnika wielu górników 
zostało odciętych od świata. 
Ekipy ratownicze musiały 
przerwać akcję ratunkową, 
gdyż nastąpiło zawalenie sie 
dalszych partii chodnika.

324 OSOBY ZGINĘŁY
PODCZAS 

ZAMIESZEK 
W ETIOPII

Ministerstwo Informacji 
Etiopii podał«, że nieudany 
zamach przeciwko cesarzowi 
Haile Selassie - kosztował 
życie 324 osoby. Rany odn o- 
slo 785 osób. Wśród zabitych 
jest 11 ministrów i zastępców 
ministrów dwóch senatorów 
oraz gubernator prowincji Ti­
gre Wszyscy oni zostali roz­
strzelani przez zamachow­
ców. Oficerowie i żołnierze, 
którzy wzięli udział w zama­
chu staną przed Sądem Woj­
skowym.

<DD 3 STYCZNI A 
TELEWIZJA NADAJE 
PROGRAM RÓWNIEŻ

WE WTOREK

Już od 3 stycznia 1961 znie 
siena zostanie wtorkowa 
przerwa. Na razie ze wzglę­
du na trudności techniczne 
program wtorkowy nadawa­
ny będzie w godzinach 18—22. 
Stałymi pozycjami w tym 
dn!u będą: dziennik telewi­
zyjny, film oraz materiały 
reportażowe.

Gwiazdkowy prezent 

MH M—u 

dla sosnowieckich gospodyń

Właściwie to już ze zdjęcia wiadomo o jakim prezen­
cie mowa. Takiego sklepu samoobsługowego, gdzie sa­
memu będzie można wybrać sobie z półki kilogram, 
serdelowej czy odpowiednią ilość wątróbki, jeszcze 
w Sosnowcu nie. było.

1 oto jest. Tuż przed świętami sosnowiecki MHM 
uruchomił mięsny SAM. Specjalne, nowoczesne lady 
chłodnicze gwarantują świeżość towaru. (jzl

Foto Z. Kempa

Z miast

i powiatu i

Reporterzy donoszę

Mieszkańcy Morgów proszg o pomoc!

Szkoła w Morgach, jedna z 
najbardziej odległych dzielnic 
Mysłowic jest już i stara i za 
ciasna. Coraz trudniej prowa­
dzić w niej lekcje z młodzie­
żą. Mieszkańcy, w porozumie­
niu z władzami, postanowili 
więc rozbudować stary budy­
nek szkolny. Swe postanowie­
nie poparli zresztą zaraz czy­
nem, który można już obecnie 
zamknąć w kwocie około 300 
tys. zł. Jas na niewielkie osie­
dle to suma ta jest naprawdę 
wielka i świadczy o dużym 
zainteresowaniu mieszkańców 
sprawą szkoły.

Efekt tych zabiegów jest ta- . 
ki, że obok starego budynku 
wyrosły już dzisiaj w Morgach 
nowe mury szkolne. Narazie 
sięgają parteru. Lecz tutaj za­
czyna się swoisty dramat...

Zrozumiałe jest, że sami 
mieszkańcy tak niewielkiego 
osiedla nie są w stanie rozbu­
dować z własnych funduszy 
szkołę, w dodatku w krótkim 
czasie. W ubiegłym roku przy­
szło im więc z pomocą finan­
sową Kuratorium Szkolne, asy 
gnując na ten cel (całkiem uza­
sadniony i zgodny z planem 
Kuratorium!) — 600 tys. zło­
tych. W sumie (fundusze kura­
torium i społeczne) włożono 
już w rozbudowę szkoły w 
Morgach około 1 miliona zło­
tych.

w Morgach

Okazało się jednak, że na 
następny rok, Kuratorium nie 
udzieliło żadnych finansów na 
dokończenie tego obiektu. Mi­
mo mocnych interwencji ze 
strony miejscowych władz oraz 
ludności. Cóż więc pozos taje? 
Rozwalić te mury i fundamen­
ty, czy w najlepszym razie 
przykryć je czymś i czekać nie

wiadomo dokąd? A nawet.dzie 
cko wie przecież, że niewykoń­
czone mury szybko ulegają 
zniszczeniu! Czy nie szkoda 
więc tego miliona złotych, któ­
ry już pochłonęła rozbudowa?

Nie, wcale nie jesteśmy za 
tym, aby ■ forsować wszystkie 
inwestycje. Ale chyba te już 
rozpoczęte — wypada zakoń­
czyć choćby kosztem innych, 
których budowy jeszcze nie 
zaczęto! Za takim stanowi­
skiem przemawia rozsądek 
oraz gospodarska troska o pie­
niądze społeczne, (aha)

Już lemat karnawałowy...

My chcemy tańczyć!

Ale gdzie?

Zaczyna się karnawał i 
chcielibyśmy sobie potańczyć 
— stwierdzają młodzi miesz­
kańcy Szopienic. I trudno od­
mówić im racji... Gdy człowiek 
jest miody, ma ochotę na tego

Młodym nie zależy wpraw­
dzie na tym, aby orkiestra ta­
neczna przystrojona w smo­
kingi grała akurat w restaura­
cji. Im wystarczy chociażby 
skromna kawiarnia, czy wi-

Za przedterminowe wykonanie zadań planu 5-letniego oraz planu 

rocznego składamy całej naszej Załodze

serdeczne podziękowania

Jednocześnie, z okazji

Nowego

Roku

życzymy naszym Pracownikom i Ich Rodzinom dalszych sukcesów 

w pracy zawodowej oraz dużo szczęścia w życiu osobistym.

Rada Robotnicza Rada Zakładowa Komitet Zakładowy PZPR

Dyrekcja

POŁUDNIOWYCH ZAKŁADÓW SKÓRZANYCH

„CHEŁMEK“

FABRYKA OBUWIA

w Będzinie

azeta... Sięgamy po nią codziennie: 
czytamy ją przy śniadaniu i w au­
tobusie, przed seansem filmowym i 
do poduszki, nawet wówczas, gdy 
chmurki i humorki...

Gazeta ma ponoć dziwną moc, 
magnetyzuje zmusza do zerknięcia

— choćby przez ramię sąsiada, w tramwaju — na 
piętrowe tytuły i równo zadrukowane szpalty...

3 stycznia 1961 mija doki dnie 360 lał od chwili 
ukazania się w Polsce pierwszej gazety „Merku­
riusza Polskiego“. O nim oraz <, innych jeszcze 
wydawnictwach prasowych piszemy niżej. Tu 
ehcemy tylko przypomnieć że słowo gazeta Po­
chodzi od nazwy najmniejszej srebrnej monety 
weneckiej — gazetta — którą płaciło się w X‘VI 
wieku za egzemplarz „wiadomości pis mych''.

ACTA SENATUS. zawierające krótkie proto­
koły rzymskiego senatu oraz Acta diurna 
populi Romani podające wiadomości ? ży­

cia Rzymian ukazujące się za Julhiszo Ceza­
ra (I wiek p n.e). traktować można jako za­
czątki prasy współczesnej.

BATORY był władcą Polski, który docenił 
trud Walentego Lapczyńskieg,, swego dru­
karza obozowego wydającego ..namiastki" 

pierwszych p Iskich g zel w postać' nowin 
obozowych i edytów, natlijąc mu szlachec­
two.

Czasopiśmiennictwo europejskie datu- 
je się jednak dopiero od chwili ukazania 
się pierwszych regularnych periodyków: 

niemieckiego .Avisso Rei t i on oder Zeitung“ 
(1609), niderlandzkiego ..Nieuwe Tijdingen" 
(1616).angielskiego „The Welke news from 
líale. Germany" (1622). Natomiast pierwszą 
gazetą w dzisiejszym teg0 słowa znaczeniu 
była francuska „La G zette" założona w 1631 
roku przez T. Renaudnt.

Dzieło wszystkiego świata w sobie 
ZAMYKAYĄCY DLA INFORM AC Y EJ PO- 
SPOLITEY — oto podtytuł pierwszego pol­

skiego tygodnika ,, Merkuriusza Polskiego“ 
wydanego 3 stycznia 1661 roku przez sekre­
tarza królewskiego Hieronima Pinocciezo i 
drukarza oraz księgarza krakowskiego Jana 
Aleksandra Gorczyna. Po wydaniu 41 nume­
rów Merkuriusz" przestał wychodzić.

EKSTRA o RD YN AR Y.! N YM zwano nato­
miast specjalny dodatek „Merkuriusza", 
który wydawano w wypadku otrzymania 

ważniejszych wiadomości nadesłanych ze 
zbiornic pocztowych znajdujących się w Kra. 
kowie i Gdańsku.

1 dni yfi Zagłębia

Osiedle górnicze „Sosnowiec“ 

projektu;ą 

krakowscy architekci

W pracowni inż architekta B Skrzy ba Iskiego. w krakowskim 
..Miastoproiękeie" opracowywane są plany bodowy nowego one- 
dla dla prac wników kop węgla ..Sosnowiec" Będzie r,no zloKa- 
I kowane u zbiegu ulic Ostro górskiej i Sienkiewicza Osiedle to 
o powierzchni 6 hektarów przeznaczone lest Ha 1.500 mieszkań­
ców Głównym projektantem osiedla które uzyskało nic nie mó­
wiąca nazwę ..Sosnowiec" jest inż J Kolmu*.

W północno-wschodniej części zabudowy osiedla w jednym 
z bloków powstanie świetlica i biblioteka o zaplanowanej powierz 
chni 150 m kw.

3 min zł za...

Okazuje się. że .sosnowiczanie 
lubią mieszkać wygodnie, choć 
nieraz kosc.tuje ich to dosyć dro 
go. Ze w nsszym mieście znaj­
duje się sporo mieszkań, które 
nie są zajmowane przez odpo­
wiednią ilość ludzi, świadczy su­
ma, jaka w ciągu roku wpłynęła 
do kasy Prezydium.

nadmetraż

Na ostatniej sesji MRN prze­
wodniczący prezydium to w. Ste­
fan Skrzydło odpowiadając na 
interpelacje radnych stwierdził 
m. in. iż za dodatkową powierz­
chnię mieszkalną, czyli za tzw. 
popularnie nadmetraż wpłacono 
w ciągu 1960 roku trzy miliony 
złotych.

Szpital dopiero za 3 lata

Znajdujący sie n budowie nowoczesny szpital w pobliżu blo- 
ków na ul. Jagiellońskiej zostanie oddany do użytku dopiero 
w roku 1963. Suma wydatkowana na jego budowę wynosi 80 mi­
lionów złotych.

W 1960 r. limit roczny na budowę szpitala wynosił 9 752 tys. 
złotych. Wykonano już roboty murarskie pawilonów A B i C 
oraz żelbetonowych stropów III piętra.

Nowy szpital posiadał będzie dział onkologiczny, urologiczny 
i cały szereg pracowni. Projektu,je się także, że przy szpitalu 
otwarta zostanie wzorowa szkoła pielęgniarek.

Fryderyk wilhelm wolff — jeden z 
pierwszych propagatorów socjalizmu był 
publicystą ,Nowej Gazety Reńskiej" p da- 

guwanej przez Karola Marksa w Kolonii. Tam 
też opublikował on serię artykułów pod współ 
ną nazwą .-Śląskie miliardy", w których wy­
kazał jak przez potworny wyzysk śląskiego 
chłopa bogacili się junkrzy j fabrykanci pru­
scy. Pierwszym zaś pismem na Śląsku, które 
otwarcie pisało o polskości tego regionu był 
„Dziennik Górnośląski" wydawany w roku

rodzaju rozrywkę. Taniec prze 
cięż dla ludzi...

A niestety, młodzi szopieni- 
czanie nie mogą realizować 
swoich tanecznych zamiarów. 
Przynajmniej w swoim mie­
ście. Jak zdołaliśmy się bo­
wiem dowiedzieć, w Szopieni­
cach nie ma ani jednego loka­
lu, w którym można by zatań­
czyć. W „Hutniku“, w jedynej 
restauracji, gdzie bywa orkie­
stra, gra się wyłącznie do słu­
chu. A dlaczego nie dla nóg, 
czy... pod nogę1 — jak kto wo­
li.

Przedterminowa

zrealizowali 

zadania 

planu 

rocznego

Na apel hutnków „Bieruta“ w 
Częstochowie sosnowieckie Zakla 
dy Sprzętu Motoryzacyjnego wy­
konały przedterminowo plan rocz 
ny w dniu 27 grudnia 1960 r.

Do końca roku bieżącego pra. 
cownicy zakładu dadzą dodatko­
wą produkcję wartości globalnej 
950 tys. zł.

Załodze przedsiębiorstwa ty­
czymy powtórzenia tegorocznego 
sukcesu również w latach następ 
nych. (zef)

niarnia. No. ale żeby ta orkie­
stra była! Zęby tam można by 
lo pójść wieczorem, z żoną, 
czy dziewczyną i potańczyć 
trochę.

— W innych miastach — su­
gerują dalej młodzi — już da w 
no zorganizowano takie mło­
dzieżowe lokale taneczne! A w 
Szopienicach nie ma dancin­
gów ani dla starszych, ani dla 
młodzieży. Czyżby mieszkańcy 
Szopienic mieli tylko i wyłą­
cznie pracować?

Rozważania na ten temat są 
oczywiście bardzo różne i nie 
będziemy wszystkich tu przy­
taczać. Jednak pretensje mie­
szkańców w tej sprawie wy­
dają nam się całkiem słuszne. 
Chociaż jeden lokal do tańca 
w mieście jest potrzebny.

Sprawę tę poddajemy pod 
t.zw. rozwagę czynnikom od­
powiedzialnym w tej dziedzi­
nie. a przede wszystkim dyrek 
cji Szopienickich Zakładów 
Gastronomicznych. (aha)

Asfalt i pętla

Mieszkańcy miasta ..osobiście'* 
dozorują przebiegu robot pnz.y 
kładzeniu nowej asfaltowej na­
wierzchni na ul. Czerwonego Za 
głębia. Wokół ekip robotniczych 
zbierają się grupki osób ogląda­
jące z zaciekawieniem technikę 
pracy.

Jak zaobserwowaliśmy, miesz­
kańców miasta interesuje pe­
wien problem dlaczego miano­
wicie już w chwili obecnej kła­
dzie się na Czerwonego Zagłę­

bia asfalt, skoro przecież pro­
jektowana jest cała przebudowa 
pętli tramwajowej?

Okazuje się jednak, że sprawa 
pętli utknęła na martwym punk­
cie. Dziesiątki projektów odrzu­
cono i nic nie wskazuje na to, iż 
budowa pętli dojdzie do skutku. 
Wobec takiego stanu rzert-.y zde­
cydowano się kłaść asfalt. I chy 
ba słusznie — będziemy mieli 
przynajmniej główną ulicę „ z 
prawdziwego zdarzenia.

A może „Jarska“?

Nie ma niestety w stutysięcznej stolicy Zagłębia restauracji, 
czy chociażby jadłodajni, gdzie można by spożywać dietetyczne 
dania. Ostatecznie nie każdy mieszkaniec miasta może z powo­
dzeniem pałaszować flaki, czy zajadać sie myśliwskim bigosem.

Może by więc ojcowie miasta wespół % Wydziałem Zdrowia 
i Sosnowieckimi Zakładami Gastronomicznymi uszczęśliwiły tych 
wszystkich, których natura obdarzyła przykrymi dolegliwościami 
nie pozwalającymi spożywać dań mięsnych.

Przydałaby się jednym słowem jarska restauracja w mieście, 
oj, przydała. (jzj

KURIER SOSNOWIECKI", „Telegramy So­
snowieckie", „Glos Zagłębia", „Kurier Za­
głębia". „Express Zagłębia", „Iskra" i 

..Brzask" — oto tytuły gazet, które ukazywały 
się na naszym terenie przed I wojną świato­
wą. W czasie wojny pojawiły się ponadto: 
„Gazeta Urzędowa" i ,,Gazeta Polska".

LISTOPAD 1918 roku przynosi jedno z waż­
niejszych wydarzeń w historii ruchu robot­

niczego. W Zagłębiu powstają Rady Dele-

Dla informacyei pospol11ey

M „fleta señalas“ de

1818 w Bytomiu przez Józefa Lompę i Józefa 
Lebkowskiego.

GÓRNIK" — był pismem, które dało początek 
pr sie z głębiowskiej. Pierwszy konspira­

cyjny numer „Górnika' ukazał się 1 maja 
189) roku w nakładzie 450 egzemplarzy. W 
1918 roku pism« tn zaczyna się ukazywać le­
galnie. Jego redaktorami są kolejno: B. Zie­
liński. J. Dąbski i W. Gęborek. W dwa lata 
później „Górnik" zmienia tytuł na „Wiado­
mości Zagłębia".

Hutnictwo i górnictwo — oto główne 
problemy, które znajdowały wyraz na ła­
mach „Przeglądu Górniczo - Hutniczego" 

redagowanego w Dąbrowie od roku 1903. 
Wśród wielu współpracowników pisma znaj­
dowali s‘ę wybitni naukowcy m. In. Stani­
sław Kontkiewicz (odkrywca złóż rudy w 
Krzywym Rogu). Michał Łempicki (znakomi­
ty, geolog), Hieronim Kondratowicz (autor 
pierwszego nowoczesnego podręcznika gór­
nictwa w jęz. polskim) oraz inż. Henryk Cze­
czot.

JAK WALCZYĆ DALEJ?" — taki tytuł nosił 
wstępny artykuł jednodniówki pt. „Głos 
Rewolucji" wydanej w pierwszych dniach 

listopada 1905 roku w okresie tzw. „Republi­
ki Zagłębiowskiej“. Anonimowy autor arty­
kułu precyzuje jako główny cel rewolucji 
wywalczeni? republiki droga „obalenia caratu 
przez zbrojne powstanie".

giitów Robotniczych. Ich organami prasowy­
mi stają się pisma: .»Rada Delegatów Robotni­
czych Zagłębia Dąbrowskiego“ i „Wiadomo­
ści Rady Delegatów Robotniczych Okręgu 
Sosnowiec”. Niezmiernie rzadkie egzemplarze 
tych pism stanowią dziś prawdziwie „białe 
kruki".

MUTACJĄ „Czerwonego Sztandaru“ organu 
Komunistycznej Partii Górnego Śląska, 
drukowanego w Królewskiej Hucie był -.Ko 

munista“. który ukazywał się przez krótki 
Okres czasu w roku 1919. Natomiast w Dą­
browie Górniczej ukazała się jednodniówka 
młodzieży robotniczej pn. ,,Młody Zaglębiak".

NIE po raz pierwszy to, że Polacy za broń 
chwyciwszy uchodzić muszą” — czytamy w 
artykule wstępnym gazety pt. ..Powstaniec 

pisma uchodźców górnośląskich". Wyparci 
Ze Śląską uczestnicy I powstania śląskiego 
znaleźli bowiem schronienie w Sosnowcu i tu 
dnia 7. 10. 1919 roku zaczęli wydawać swój 
organ prasowy.

OD dnia 19. 6. 1921 roku wychodzi w Sosnow­
cu „Głos Robotniczy“. Jest to, jak głosi 
podtytuł pismo poświęcone sprawom kla­

sowego ruchu robotniczego. Zaledwie jednaj 
część nakładu pierwszego numeru dotarła do 
czytelników. Resztę egzemplarzy skonfisko­
wała cenzura wskutek u kazi nią się artykułu 
pt. „Niech proletariat osądzi zbrodniarzy”.

PRZEZ pewien czas ukazywał się w Sosnow- 
cu „Robotnik chemiczny" - organ Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu Che­

micznego w Polsce. Redaktorem jego był 
wspomniany już wyżej Jakub Dąbski.

REDAKTORZY .Czerwonego Biedaszybika- 
rza“ aczkolwiek rozporządzali skromnymi 
warunkami technicznymi (powielacz), pro­

wadzili na lamach swego pisma nieprzejedna­
ną walkę z terrorem sanacyjnym w połowie 
lat XXX-tych.

SZEROKI krąg czytelników zdobyła sobie 
„Trybuną Zagłębia" wydawaną konspira­
cyjnie przez Komitet Okręgowy Polskiej 

Partii Robotniczej w latach hitlerowskiej o- 
kupacji. Ukazywała się nna dwa razy w mie­
siącu w nakładzie 1290 egzemplarzy. Trzeba 
b iwiem wiedzieć, iż właśnie w Zagłębiu znaj­
dowało się centrum prasowe V obwodu GL. 
Wydawano tu także „Gwardzistę".

TRYBUNA SLĄSKA” zaczęła się ukazywać 
jeszcze przed wyzwoleniem, również w wa­
runkach konspiracyjnych. Pierwszy jej le- 

gslny numer ukazał się nazajutrz po wyzwo­
leniu stolicy Śląska. W dniu II marca 1945 
r'ku na skutek połączenia redakcji „Trybuny 
Śląskiej“ i .Trybuny Zagłębia“ zaczęła się u- 
kazywać „Trybuna Robotnicza” ciesząca się 
do dziś ogólnym uznaniem czytelników woj. 
katowickiego.

UKAZUJĄ się także po wyzwoleniu m. in. 
następujące pisma śląskie; „Dziennik Za­
ch-dni". ,.Gazet i Robotniczą“. Młody 

Sląsik" tygodniki „Jutro", „Odra". „Kocyn- 
der”, kwartalnik „Zaranie Śląskie” i in.

WIADOMOŚCI SOSNOWIECKIE — ukazały 
się I ma«ą 1958 roku razem ze swą imita­

cją — „Wiadomościami Będzińsko Dąbrów - 
sko-Czeladzkimi”. Nieco później, bo od dnia 
9.12. 1956 r. zaczęła wychodzić mutacja mysio 
wicko-szopienieka. Począwszy natomiast od 
dnią 24. 4. 1959 roku tygodnik nasz zmienił ty­
tuł na „Wiadomości Zagłębia“. Tym samym 
wszyscy mieszkańcy Zagłębia otrzymali pismo 
pod wspólnym tytułem. Zachowano jednak 
mutację myslowicko-szopienicką. Wraz ze 
zmianą tytułu zmienił się także format gaze­
ty i jej szata graficzna.

7f ASZCZYTNY jubileusz prasa polska obcho- 
. dzi dnia 3 stycznia 1961 roku. Także i nas-z 
‘ tygodnik obchodzić będzie już niedługo, bo 
dnia 27 stycznia skromną uroczystość wyda­
nia 250 numeru.

Opracowali: OW j JZ

Kolo PCK przy hucie 
im. Feliksa Dzierżyńskie 
go w Dąbrowie Górni­
czej sprawiło wszystkim 
emerytom i wdowom po 
pracownikach huty milą 
niespodziankę. Wszyscy 
bowiem otrzymali świą­
teczne podarunki.

Na zdjęciu: Janina Me 
res otrzymuje z rąk prze­
wodniczącego Kola PCK 
Edwarda Pazia świą­
teczny upominek, (m)

Foto: Z. Kempa
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Kronika 

wypadków

LIJEJSCE■ 14 grudnia kierow­
ca wywrotki „ZiS" Ryszard 
Przybylski -iadąc z nadmierna 
szybkością po śliskiej jezdni 
wpadl na zabudowanie ob. Ge­
nowefy Pitas. Szkody spowodo­
wane wypadkiem sięgają sumy 
3.000 zl. '

» ♦ «
W LAGISZY na ul. Pokoju sa­

mochód ciężarowy przystosowa­
ny do przewozu pracowników 
prowadzony przez Edwarda Bie­
la wpadl do przydrożnego rowu. 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności żaden ł pracowników nie 
doznał obrażeń. Wypadku tego 
można by uniknąć, gdyby jezdnia 
była należycie przygotowana do 
bezpiecznego ruchu.» • »

Również w Ł4GZSZY na skrzy 
żowan.u ulic samochód osobowy 
..Warszawa'- zderzył się z ..Lu­
blinem”- Straty obliczono na ok. 
5 000 zl. Również i tutaj przy­
czyną wypadku była śliska na­
wierzchnia.

* » *
WOJKOWICE KOM. Mirosław 

Stocki. żarn., w Wojkowicach Ko 
marnych prowadząc bez pozwo­
lenia samochód osobowy spowo­
dował wypadek ,c Grodźcu, W 
wynika zderzenia , Chevrolet”

..Nysa” zostały częściowo roz­
bite.

Wa*to zaznaczyć, że M. Stocki 
karany był uprzednio aresztem 
za prowadzenie samochodu w 
stanie nietrzeźwym-

Mieszkaniec Dąbrowy Górni­
czej Zdzisław Bielada wracając 
motocyklem z imienin obficie za 
kropionych alkoholem, wpadl w 
Zagórzu na ul. Armii Czerwonej 
pod iadacy z przeciwnej strony 
autobus. W wyniku zderzewa lek. 
komyślny motocyklista odniósł 
ciężkie rany, (me)
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ROK WIELKICH 
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Miniony rok przejdzie do historii naszego górnictwa węglowego jako je­
dna z najbardziej pamiętnych dat. W roku 1960 przemysł węglowy po raz 
pierwszy w swoich dziejach osiągnął 100 milionów ton wydobycia, zdobywa­
jąc sobie tym rekordem silną pozycję i jedno z przodujących miejsc wśród 

potęg węglowych świata. Bez przesady można powiedzieć, że uzyskanie 100 
milionów ton węgla jest największym sukcesem całego okresu powojennego, 
jako że węgiel wciąż jeszcze stanowi główne bogactwo naszej gospodarki.

W tym historycznym sukcesie poważny udział mają też górnicy kopalń 
zagłębiewskich, którzy — szczególnie w minionym roku — pracowali bardzo 
rytmicznie, znacznie przekraczając swe zadania planowe. Najlepszym tego 
dowodem jest wykonanie przez Dąbrowskie Zjednoczenie PW zadań 5-latki 
już 26 listopada (DZPW zamknęło 5-latkę jako drugie zjednoczenie w całym 
resorcie górniczym) dając do końca roku 1.350 tys. ton węgla, oraz przedter­
minowo kończąc plan roczny przy nadwyżce 335 tys. ton.

MASZYNY...

Przed 15 laty wszystkie kopalnie w Zagłębiu wydobywały w ciągu roku 
niewiele ponad 4,2 min. ton węgla, co w porównaniu z okresem przedwojen­
nym stanowiło olbrzymi krok (w 1939 r. wydobyły one ogółem 5.345 tys. ton). 
A tymczasem nasza gospodarka potrzebowała dziesiątek milionów ton „czar­
nego złota“, jak to nazwano wówczas węgiel i trzeba było szukać wszelkich 
sposobów zwiększenia wydobycia. Pamiętamy te lata, bogate i w sukcesy 
i w pomyłki, ale zawsze jednakowo wypełnione gorączkową, upartą pracą.

Praca ta zaczęła dawać odpowiednie wyniki dopiero wówczas, gdy z po­
mocą górnikom przyszły nowoczesne maszyny i urządzenia oraz — postę­
powe metody urabiania i transportu węgla. Wydobycie stu milionów ton wę­
gla w 1960 r. stało się możliwe właśnie dzięki temu, że rok ten był przeło­
mowym okresem w dziedzinie mechanizacji prac dołowych i automatyzacji

urządzeń oraz — pierwszym, pomyślnym krokiem w zakresie wprowadzania 
racjonalnych metod organizacji pracy.

Przytoczmy kilka tylko przykładów z zagłębiowskich kopalń. W roku 
1980 zastosowano nowoczesne zespoły wręboladujące CBKMG i SŻ. a także 
lekkie, sprawne ładowarki I.L W—1 oraz ładowarki łapówę — w kilku ko­
palniach m. in. „Czeladź", „Czerwona Gwardia", „Miłowice". „Sosnowiec" 
i „Klimontów". Maszyny te w olbrzymim stopniu przyspieszyły wydobycie 
w chodnikach i przodkach. W wielu kopalniach jak: „Grodziec", „Mortimer - 
Porąbka“ i „Jowisz" zastosowano na ścianach bardzo wydatne wrębiarki 
dwuwrębnikowe, a w kopalni „Niwka-Modrzejów" 2 kombajny.

Duży wpływ na wzrost wydobycia ma też automatyzacja odstawy węgla 
jaką w minionym roku zastosowały prawie wszystkie kopalnie DZPW. Ogó­
łem zautomatyzowano 64 napędy taśmowe, a poza tym — wprowadzono 98 
przenośników „Grot" w miejsce taśm, które zbyt często ulegają awariom.

Znaczny postęp uzyskano także w technice zamulania .pełnym przekro­
jem rurociągu) zwiększając wydajność urządzeń od 30 do 150 procent). Uno­
wocześniono również metody zabudowy, stosując lżejsze, mniej kosztowne 
i usprawniające pracę górnika — gazowe elementy.

... I LUDZIE

Ludzie tworzą technikę, a technika zmienia ludzi — ta prawda znajduje 
dziś potwierdzenie w każdej kopalni. Niechęć do nowości technicznych 
w górnictwie należy już do odległej przeszłości, mimo, że jeszcze kilka lat 
wstecz — wydawała się murem nie do przebicia.

Obecnie wszystko, co nowe w górnictwie — ma w każdej kopalni spore 
greno entuzjastów, którzy wprowadzają wszelkie dostępne dziś usprawnie­
nia i szukają własnych, jeszcze doskonalszych rozwiązań. W wydziale IV 
kop. „Klimontów" wprowadzili oni — po trudnych i ryzykownych ekspery­
mentach — system jednoczesnego wybierania trzech warstw pokładu, dzięki 
czemu uzyskano zwiększenie wydajności o 2,5 tony na dniówkę. Podobną 
metodę dwuwarstwowego wybierania zastosowano też w kopalni „Czeladź", 
a dalsze trzy kopalnie „Czerwona Gwardia“, „Jowisz" i „Miłowice" — czy­
nią próby wprowadzenia tego systemu u siebie.

Wraz z kadrą inżynieryjną potrzebują nowych, wydajniejszych metod 
pracy — również górnicy. Wielu z nich uzyskuje już rewelacyjne wyniki. 
Oto kilka przykładów — brygada Gnacika z kop. „Czerwona Gwardia“ po 
zastosowaniu odstrzeliwania węgla wprost na przenośnik „Skat" — zwię­
kszyła wydajność o 70 proc., a brygada Kaszy z tej samej kopalni, po zasto­
sowaniu wrębiarki ładującej — osiąga prawie 29 ton wydajności na roboczo- 
dniówkę. Podobnych przykładów można by przytoczyć wiele również z in­
nych kopalń, jak „Czeladź", „Grodziec", „Gen. Zawadzki" i inne.

Maszyny i ludzie, a raczej — ludzie i tpaszyny będą decydować o rozwoju 
zagłębiowskich kopalń również w obecnej 5-latce. W roku 1961 górni* nasi 
wydobędą o 250 tys. ton więcej węgla niż w minionym roku, a pod koniec 
planu 5-letniego wydobywać będą już 18 milionów ton rocznie. (Wl)

Zagłębie w kleszczach swastyki (3|)

Rozkaz
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W okresie tuż po wojnie 
ze starymi budynkami 
mieszkalnymi działo się 
na ogól źle. Bo po pier­
wsze — wojna przesz­
kodziła w normalnej, 

okresowej konserwacji do­
mów, a po drugie, w tym cza­
sie. przez 5 lat nikt nie myślą! 
o ich remoncie.

Sytuacja zmieniła się na lep­
sze dopiero po roku 1950 
Powstały wówczas Miejskie 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlane, których naczel­
nym zadaniem miało być wła­
śnie remontowanie budynków.

A jaki jest efekt ich pracy?
W bieżącym roku wyremon­

towano w Szopienicach 89 do­
mów. Mogą coś na ten temat 
powiedzieć liczni lokatorzy bu­
dynków przy ul. Wandy 2, Pia­
stowskiej 3/5, czy 1 Maja 2. 
Wszędzie — jak stwierdzają 
mieszkańcy — remonty były 
nadzwyczaj dokładne, a w wie­
lu wypadkach połączone z mo­
dernizacją. Np. dobudowano 
do domów ubikacje, które do­
tychczas znajdowały się — jak 
za króla Owieczka — na polu. 
Ta „inwestycja" pociągała jed­
nak za sobą automatycznie 
przebudowę niektórych po­
mieszczeń (praż- szereg innych 
jeszcze robót stólárski'ch. "irid- 
rarskich, tynkarskich itp.).

Przed szkodami górniczymi 
zabezpieczono także kilka 
obiektów, np. przy ul. Wolno­
ści 67 i 88, przy Oświęcimskiej 
66 czy szkołę nr 45 przy Szpi­
talnej 31.

Wszystkie te prace wykona­
ło właśnie Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budow­
lane w Szopienicach. Jego 
dziełem są ponadto: oświetle­
nie ulic w mieście (chodzi tu 
oczywiście o wykonawstwo) 
oraz remonty szkół w okresie 
letnim, wyrażające się sumą 
kosztów — 1 miliona złotych 
(fundusze oddzielne z Mini­
sterstwa Oświaty). W czterech 
miejscowych szkołach- nr 44. 
46; 49 i 51. przeniesiono 
także ubikacje do budynków 
szkolnych. Urządzenia te bo­
wiem. gdy znajdowały się na 
zewnątrz budynków były po-

6.750 tys. zł w 1960r.

W przyszłym roku 

o 3 min wlęceg

wodem zaziębień wśród dzieci 
oraz... wielu skarg rodziców.

Przedsiębiorstwo, w ciągu 
bieżącego roku, wykonało rów­
nież, na prywatne zlecenie dy­
rekcji kop. „Wieczorek" re­
mont dachów budynków w 
osiedlu Giszowiec. Takich zle­
ceń było oczywiście więcej i 
przedsiębiorstwo podejmowało 
się ich wówczas, gdy istniały 
jakieś rezerwy produkcyjne, a 
planom remontów budynków 
w mieście nic nie zagrażało. 
Tego rodzaju usługi jednego

przedsiębiorstwa wobec dru­
giego traktuje się po prostu 
jako przysługi sąsiedzkie.

Tegoroczny plan w dziedzi­
nie remontów zostanie przez 
szopienickie MPRB zrealizować 
ny w całości i obejmie jak już 
wspomnieliśmy 89 budynków. 
Chociaż nie bez trudności 
przebiegała realizacja zadań 
— co trzeba podkreślić — naj­
dotkliwsze były trudności ka­
drowe przedsiębiorstwa. Nig­
dy prawie nie osiągnięto tu 
pełnego planu w zatrudnieniu.

Brak deputatu węglowego od­
strasza miejscowych, a pracow 
nicy z innych terenów, prze­
ważnie z Raciborskiego, prze­
noszą się obecnie do ROW-u, 
gdzie znajdują lepsze warun­
ki pracy i co najważniejsze — 
bliżej domu. Przedsiębiorstwo 
stale więc poszukuje pracow­
ników, a szczególnie dobrych 
fachowców, np. murarzy czy 
zdunów. Takie jednak warun­
ki nie ułatwiają wykonania 
planów.

A tu w przyszłym roku za­
dania będą jeszcze dużo wyż­
sze (z czego szopieniczanie mo­
gą się tylko cieszyć!). Kwota 
przeznaczona na remonty bu­
dynków w Szopienicach wzro­
sła o przeszło 3 miliony zło­
tych. Jest to niespotykany 
wprost wzrost funduszów, bo 
niemalże o połowę. I cała ta 
suma przekazana została 
MPRB. (aha)

ko. z

płynie na zagraniczne rynki

O Zakładach Elektrochemicznych zwykle się mó­
wić — mała, położona na krańcach Ząbkowic fa­
bryczka. Przekonanie to wypływa raczej z początko­
wego okresu ich rozwoju, kiedy rzeczywiście zakła­
dy nie przypominały obecnego kombinatu. W swej 
obecnej postaci oczywiście nie przypominają one 
„tamtych lat”.

Produkcję zakładów można 
z grubsza podzielić na trzy 
podstawowe działy wytwarza­
jące: wodę utlenioną, nadsiar­
czan potasu oraz chlorek że­
lazowy. Pierwszy z nich obcię­
libyśmy dokładniej omówić 
chociażby z tego względu, że 
„Elektrochemia“ jest jedynym 
zakładem w Polsce produku­
jącym wodę utlenioną. Dla­
tego również na tej produkcji 
skupiona jest główna uwaga 
zakładu.

Produkcja wody utlenionej 
została tutaj uruchomiona ja­
ko produkt antyimportowy. W 
chwili obecnej produkuje się

jej 800 ton, przy czym ilość 
ta pokrywa częściowo zapo­
trzebowanie krajowe oraz kil­
kadziesiąt ton wysyła się za 
granicę. Na rynkach zagranicz 
pych: w Czechosłowacji, Buł­
garii i Albanii szczególnie so­
bie cenią ząbkowicką wodę 
odczynnikową i farmaceu­
tyczną. Rzecz jasna, że obecna 
produkcja nie pokrywa wszel 
kich zapotrzebowań. Z tego 
też względu myśli się poważ­
nie o jej intensyfikacji. Kosz­
tem 125 milionów złotych w 
następnej pięciolatce wybudo 
wany zostanie nowy oddział, 
którego produkcja pokryje cał

~ff~ ~k yyprrrsss ... Nie, 
H S§ to nie przekleń- 
® jB stwo w ustach o- 
B H ficera wojsk pul~ 
—®*~ kownika Mobutu, 

ani fragment dia 
logu z filmu polskiej pro­
dukcji. To po prostu au­
torowi tak się odbiło po 
przyzwoicie spędzonych 
świętach, w większej czę­
ści — jak nakazuje tradycja 

spędzonych przy stole.
Stół' i żołądek — w okre­

sie lońskiego Millenium hi­
storia coś niecoś wniosła 
do upamiętnienia w naszej 
obyczajowości tych rektoi- 
zytów. Drzewiej i ongiś 
— miały one charakter wy­
bitnie klasowy. Pojemność 
żołądka władyki, a później 

szlachcica, o kilka korcy 
przewyższała szczupły scho 
wek brzucha wieśniaczego, 
a. rozkurczalność żywota 
szlachetnie urodzonych — 
też miała niedoścignioną 
przewagę w porównaniu z 
pospolicie urodzonymi. Ktoś 
nawet z grubsza obliczył, iż 
porządny, polski szlachcic 
— zjadał i wypijał po jed­
nym przeżegnaniu się — ty­
leż darów bożych co 100 
kmieci, przy czym nie trze­
ba zapominać, że różniły się 
one zasadniczo pod wzglę­
dem jakościowym.

my po ludzku świętować — 
i jak wykazują statystyki 
handlowe — w ciągu jedne­
go dnia świątecznego zjada­
my tyleż różnych asorty­
mentów wiktuałów, co przez 
osiem dni powszednich. W 
okresie minionych świąt u- 
poraliśmy się zatem z taką 
ilością chleba powszedniego 
(i wódki) — jaka zwykle,

Z tej chwalebnej rozkur- 
czalności organu trawienia, 
coś niecoś zachowało się do 

> naszych czasów. Nasze prze 
wody pokarmowe odznacza­
ją się jeszcze wcale przy­
zwoitą rozszerzalnością, a 
co się tyczy giętkości i roz­
ciągliwości żołądków — też 
w tym względzie przodkom 
naszym wstydu nie przyno­
simy. Dzięki czemu potrafi-

dzieląc średnio na głowę 
mieszkańca, starcza nam na 
z górą trzy tygodnie.

Nie wymawiam tego ni­
komu i nie agituję, bo sam 
też nie odwracam się tyłem 
do stołu i walory funkcyj­
ne swego żołądka znam do­
skonale. Przy okazji prag­
nę tylko poinformować 
wszystkich posiadaczy ape­
tytu, że — ujmując sprawę 
w skali światowej — nie 
mamy powodów do narze­
kań na jakoweś przestoje w 
pracy naszych żołądków. 
Statystyki bowiem głoszą, 
że na jednostkę jedzącą 
przypada u nas 160 kg. skon 
sumowanych artykułów zbo 
żowych, czyli dokładnie 92 
kg. więcej, aniżeli wynosi 
konsumpcja tych artyku-

łów na głowę ludności Sta­
nów Zjednoczonych.

Spożycie mleka i jego 
przetworów osiąga w Pol­
sce ilość 360 kg. na osobę, 
podczas gdy w Stanach 
Zjednoczonych — 236 kg. 
Mięsa i tłuszczy zjada nasz 
obywatel w ciągu roku śred 
nio 65 kg. (nie licząc koni­
ny, drobiu i dziczyzny), to 
jest prawie tyle, ile konsu­
muje wraz z ujętymi w mar 
ginesie dodatkami jeden 
statystyczny Szwajcar i pra 
wie dwa razy więcej, aniże­
li Wlocfi. Cukru spożywa 
jeden polski obywatel 28 
kg., czyli o 11 kg. więcej 
od przeciętnego Włocha, 
przewyższając też pod tym 
względem Francuza o cale 
5 kg. A więc nie jest tak 
źle. Dla przypomnienia war 
to nadmienić, że w porów­
naniu z rokiem 1938 — śred­
nie spożycie tych podsta­
wowych artykułów wzrosło 
u nas prawie dwa i pół ra­
za.

Jeśli w zdrowiu i trzeź­
wości przeżyjemy Sylwe­
ster i z nieuszkodzonymi żo­
łądkami wkroczymy w no­
wy 1961 rok — będziemy o 
znaczny procent więcej kon 
sumować i na pewno bar­
dziej racjonalnie. Postara 
się o to nasz przemysł spo­
żywczy.

I jeszcze maleńka uwaga 
a propos trzeźwości — po­
starajmy się w noc sylwe­
strową wszyscy razem i każ 
dy z osobna o to, żeby nikt 
nie mógł nad nami zacyto­
wać okolicznościowej frasz­
ki: „Nowy Rok bieży, a 
on w rowie leży". Ogranicz­
my się do jednej kwaterki...

WLADYS.

kówieie zapotrzebowanie kra­
jowe i znaczna jej część bę­
dzie wysyłana na eksport Jak 
obliczono rozwój produkcji bę 
dzie się kształtował następują 
co: w 1962 roku po zaspokoje­
niu naszego rynku 300 ton wo 
dy utlenionej wysyłana bę­
dzie za granicę, w następnym 
— 500 ton, a w 1965 roku o- 
gólna produkcja wyniesie 4 800 
ton z czego 2 tysiące ton bę­
dziemy eksportować. Dodać 
należy, że w roku 1961 jako 
produkt uboczny, uruchomio­
na zostanie na szeroką skalę 
produkcja suchej wody utle­
nionej Ten środek piorący 
jest bardzo poszukiwany przez 
gospodynie domowe Co prawA 
da 20 ton nie zaspokoi po­
trzeb. ale istnieją realne szan­
se, że produkcja jego będzie 
wzrastać. -

Wymienione na wstępie a- 
sortymenty, obok wody utle­
nionej, należy również zali­
czyć do masowych produktów 
„Elektrochemii“.. Już w naj­
bliższym czasie zakłady wy­
puszczą pierwszą partię 12 
ton nadsiarczanu potasu. Ana­
liza wyprodukowanego w tym 
roku nadsiarczanu wykazała, 
że nie ustępuje on w niczym 
jakością sprowadzanemu z za 
granicy. Nic więc nie stoi na 
przeszkodzie, aby w roku 
przyszłym uruchomić masową 
produkcję.

I wreszcie chloran potasu. 
Z tym asortymentem było bo­
daj najwięcej kłopotu. Po­
czątkowa jego produkcja była 
dość kosztowna mimo, że za­
kłady posiadały najnowocześ­
niejszą aparaturę. Było to te­
matem wielu dyskusji, doty­
czących głównie obniżki kosz­
tów własnych. W tym jednak 
wypadku z pomocą kierownic­
twu zakładu przyszła ząbko­
wicka załoga, która dokłada­
ła wszelkich wysiłków, aby 
chloran potasu produkować 
jak najtaniej. Obecnie odbior­
cy nie mają żadnych zastrze­
żeń co do produkowanych w 
Ząbkowicach chemikalii.

■ W chwili obecnej „Elektro­
chemia“ znajduje się w sta­
dium intensywnego rozwoju. 
W najbliższych latach wybu­
dowanych zostanie kilka no­
wych oddziałów, które poważ 
nie zwiększą produkcję. W ro­
ku 1965 Ząbkowicka Elektro­
chemia będzie dużym kombi­
natem chemicznym. Suma 300 
min zł przeznaczona na roz­
budowę zakładu mówi właś­
ciwie sama za siebie.

I na zakończenie ciekawo­
stka. W ramach ubocznej pro­
dukcji Zakłady Elektrochemi­
czne wytwarzają raczej niety 
powy dla nich asortyment, 
mianowicie szczotki do ma­
szyn elektrycznych wszyst­
kich systemów jak: przetwor­
nic, generatorów, spawarek 
itp. (emel) |

WIADOMOŚCI

Przyrzeczenia 

i realizacja

Na prośbę mieszkańców 
Strzemieszyc Miejska Ra­
da Narodowa zaczęła ubie­
gać się w WPK Będzin o 
uruchomienie nowej linii 
autobusowej Strzemieszyce 
— Będzin. Przedstawiono 
też szereg argumentów, któ 
re motywowały ową proś­
bę. Wielotysięczne miasto, 
jak dotychczas, nie posiada 
bezpośredniego połączenia 
z miastem powiatowym, do 
którego przecież codzien­
nie dojeżdża do pracy kil 
kaset mieszkańców i wie­
lu interesantów do powia­
towych instytucji.

Na początku tego roku 
WPK zobowiązało się uru­
chomić linie komunikacyj­
ną Strzemieszyce — Bę­
dzin. Ale jak się okazuję, 
od przyrzeczeń do realiza­
cji — droga daleka. Po 
wielu staraniach ze strony 
MRN uzgodniono w WPK, 
że autobusy na nowej tra­
sie kursować będą od 1 li­
stopada 1960 r. Jednak do 
chwili obecnej mieszkańcy 
Strzemieszyc dojeżdżają do 
Będzina z kilkoma przesłań 
kami i nic nie wskazuje na 
to. że coś się może zmienić.

A wyjście z tej sytuacji 
jest nadzwyczaj proste. Li­
nię autobusową Strzemie­
szyce— Dąbrowa Górnicza 
można przedłużyć do Bę­
dzina. Nie chodzi Przecież 
o to, aby autobusy kurso­
wały co pól godziny. Wy­
starczy tylko kilka autobu­
sów dziennie, rano i po po­
łudniu. Takie rozwiązanie 
najlepiej odpowiadałoby 
mieszkańcom Strzemieszyc.

S trzemieszy czani e mają 
nadzieję, że może wreszcie 
z nowym rokiem WPK u- 
ruchomi dawno obiecaną 
linię autobusową? (m)

WPK 

poradź! 

Wiadomo wszystkim, że 
tuż pod bokiem Mysłowic 
i Szopienic wyrasta potęż­
na kopalnia „Staszic”. 
Wprawdzie oficjalnie znaj­
duje się ona na terenach 
Katowic, jednak faktem 
jest, że większość jej pra­
cowników stanowią miesz­
kańcy Mysłowic, Szopienic 
i Tych. Ludzie ci muszą 
więc codziennie dojeżdżać 
do pracy.

Mysłowice z kolei mocny 
mi więzami połączone są z 
Tychami — chociażby np. 
przez Zjednoczenie Węglo­
we (większość kopalń w po 
wiecie tyskim!) które ma 
swoją siedzibę właśnie w 
Mysłowicach. Instytucji la 
kich, łącznych dla obydwu 
tych miejscowości, jest zre 
sztą dużo więcej, (PRG, 
Urząd Górniczy j inne).

Dostać się z Tych do My 
słowie, czy odwrotnie, łub 
dojechać z Mysłowic do 
kop. „Staszic" (w linii pro­
stej ok. 5 km!) jest dziś jed 
nak naprawdę wielką eska 
padą, połączoną z odwie­
dzaniem Katowic (przynaj 
mniej 10 dodatkowych kilo 
metrów). Nie mą bowiem 
żadnej bezpośredniej linii 
autobusowej na trasie: My 
slow ice — Szopienice — 
Staszic — i ewentualnie 
Tychy. A wydaje nam się, 
że linia ta byłaby mocno 
uczęszczana a już szczegól­
nie (Giszowiec — Staszic 
— Mysłowice). Aż dziwny 
się zresztą wydaje fakt, że 

' Giszowiec nie ma dotąd 
bezpośredniego połączenia 
z Mysłowicami oraz Szopie 
nicami, czyli miastami naj­
bliżej położonymi.

¿flBk JB czerwca 1641 r. Franz Angerer 
nie przyszedł w ogóle do domu.

JB B| W gmachu sosnowieckiego gesta- 
BfT H po mieszczącego się w podwórzu 

M jednego z domów przy dziale j- 
“““ “ szej ulicy Czerwonego Zagłębia, 

panował przez cala noc ożywiony 
ruch. Po północy przybył z Katowic . szef so­
snowieckiej placówki Geheim Staatspolizei — 
Hauptsturmfuehrer SS — Hans Dreier. Musi hl 
widocznie przynieść ważne rozkazy, skoro 
natychmiast rozszalały się telefony. W ciągu 
pół godziny przybyli na nocną naradę do gma­
chu gestapo — wszyscy prawie oficerowie Sił 
policyjnych w mieście. Oczywiście pierwsi za­
meldowali się ..gospodarze” — komisarze ge­
stapo: wspomniany Franz Angerer — szef wy­
działu komunistycznego, funkcjonariusze Po- 
litischeabteiluńg — Hauptmann i Roetier, SS — 
Hauptach ar fuehrer Gawenda, SS - Oberschar- 
fuehrer Svoboda. Przyjechał prezydent poli­
cji — Wazlawick razem ze swym, oprawcami 
z Kriminallpolizei: SS — Hauptsturmfuehre- 
rern Lange, sekretarzem Kripo Hoeflingeręm, 
radcą kryminalnym Elbinem. Przybyli wresz­
cie oficerowie Schueztpolizei: Fred Dallen- 
berg i Graupner oraz inspektor Eilenfus. Za­
nosiło się na wielką akcję.

O godzinie 4 rano prZvbyli jeszcze dowódcy 
oddziałów. Otrzymali dokładne, sporządzone z 
niemiecka pedanterią listy tych, których mia­
no o świcie aresztować. Nazwisko, imię, data 
urodzenia, imię ojca — wszystko to figurowa­
ło w spisach.

Na ulicy zawarczały motory policyjnych 
aut. Cala ich kawalkada ruszyła według usta­
lonej trasy. O godz 5 30 rano zaczęli napływać 
do gmachu gestano pierwsi aresztowani. Byli 
to w większości działacie lewicowi, członkowi 
byłej KPP. Hitlerowcy, rozpoczynając wojnę 
ze Związkiem Radzieckim „oczyszczali” sobie 
zaplecze.

Każdy z aresztowanych poddawany był 
wstępnemu śledztwu. Przeprowadzali je ofi­
cerowie gestapo. Wtedy też właśnie do jednej 
z sal wezwano Hansa Drei era i Franza Ange- 
rera. Komisarz badajacy aresztowanego sie­
dział naprzeciw swej ofiary. Razem palili pa­
pierosy. Gdy szefowie gestapo weszli do po­
koju — komisarz zameldował:

— Ten człowiek chce dlą nas pracować.
Dreier bez Słowa wziął z biurka zadrukowa­

ny arkusz papieru, przeczytał go. zapalił rów­
nież papierosa i zaczai wpatrywać się w sie­
dzącego naprzeciw dość niskiego i szczupłe­
go człowieka.
- Sehr gut — powiedział — będziemy współ­

pracować. Za trzy dni wypuścimy paria z gru­
pą ludzi jako pomyłkowo aresztowanych. Na- 
wiąże pan kontakty z komunistami, będzie 
wśród nich pracował. W odpowiednim czasie 
zgłosi się do pana nasz człowiek, któremu pan 
wszystko opowie. A teraz do celi!

rodzi się Partia

W tym samym czasie, gdy gestapow 
cy Dreiera szaleli po Sosnowcu 
W poszukiwaniu komunistów, w 
mieście tym utworzono konspi­
racyjne stowarzyszenie Przyja­
ciół Związku Radzieckiego. Kie­
dy zaś we wrześniu zorganizowa­

no pierwsze potajemne zebranie, do lokalu na 
„Ludwiku" przybył; starzy działacze KPP: 
Smółka. Stolarski, Kula, Solarski, Krzynówek, 
Szewczy.k i inni. Tow. Smółka, który prze­
wodniczył zebraniu zaproponował przyjęcie 
dla nowopowstałego Stowarzyszenia struktu­
ry byłej KPP z podziałem na okręgi, podokrę- 
gi, dzielnice i komórki Propozycje przyjęto. 
Stowarzyszenie istniało jednak krótko.

W styczniu 1942 r. przybyli do Sosnowca to­
warzysze: Kowalczyk - pseudo „Nastek" i R»- 
man Śliwa, ps. ,,Weber”. W mieszkaniu tow. 
Szewczyka w Sosnowcu spotkali się oni z Ko­
mitetem Okręgowym Stowarzyszenia Przyja­
ciół Zw. Radzieckiego. Poinformowali towa­
rzyszy. że przybywają jako przedstawiciele 
Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robot­
niczej, powstałej w Warszawie. Na tym sa­
mym zebraniu Stowarzyszenie zakończyło 
swój krótki, ále brzemienny żywot. Powstała 
partia.

Do pierwszego Komitetu Okręgowego PPR 
wybrani zestali: Antoni1 Stolarski - ..Lorenc”, 
Jan Solarski - „Grzmot". Stefan Bielecki, Jan 
Szewczyk. Stanisław Krzynówek. Kołodziej­
czyk, Bolesław Majder, Władysław Smółka — 
..Twardy”, Kalaga i Gruszczyński. Powstały 
komitety podekręgowe: w Sosnowcu, Będzinie, 
Dąbrowie Górniczej. Czeladzi. Strzemieszy­
cach. Kluczach i Chrzanowie W marcu pow- 
staje Gwardia Ludowa. Jej komendantem na 
okręg Zagłębia mianowany zostaje tow. Jan 
Solarski ..Grzmot", a szefem sztabu tow. Wła­
dysław Smółka - „Twardy”. Kiedy zaś tow. 
Śliwą „Weber” powołany zostaje na stanowi­
sko sekretarza Komitetu Obwodowego PPR 
w Krakowie (Zagłębie należało wówczas do ob 
wodu krakowskiego) - sekr. Komitetu Okrę­
gowego zostaje tow. Piotr Drążkiewłez pseudo 
„Paweł” - stary działacz KPP w Zagłębiu w 
latach międzywojennych. Praca konspiracyjna 
rusza pełną parą. Młoda Gwardią Ludowa 
rozpoczyna działalność od drobnych sabotaży 
i dywersji.

Jak piszą w swych wspomnieniach by- 
Ili gwardziści „wkrótce nie było zakła­

du, w którym nie dokonanoby akcji 
sabotażowo - dywersyjnych. Z pieców 
hutniczych coraz częściej wychodziły ze­
psute partie surówki, w kopalniach zry­
wały sie liny wyciągowe, psuły węglowe 
transportery i płuczki”. Gestapo zaczęto 
węszyć.

Do pewnego mieszkania na ul. Narutowicza 
w Sosnowcu przyszedł dawno zapowiedziany 
człowiek. Interesowało go życie partii, a wy­
chodząc zostawił na stolę pakiecik z bankno­
tami.

Rozpoczęły się aresztowania. Uderzenia ge­
stapo były dość pewne. Na dworcu w Macz­
kach aresztowany został w listopadzie 1942 ro­
ku sekretarz okręgu tow. Drążkiewicz - „Pa­
weł". później sekretarz dzielnicy Czeladź — 
Piaski tow. Stanisław Trzaska „Kurier". 
W końcu — komendant jednego z podokręgów 
— tow. Wójnik.

Zdawało Się. że aresztowania ominą Sosno­
wiec. Do Komitetu Okręgowego dokooptowano 
nowych towarzyszy — Ignacego Śliwińskiego 
— pseudo . Ignac" oraz Zygmunta Woszkow- 
akiego — „Kazika” Dokonano wyboru nowego 
sekretarza. Zestal nim na miejsce aresztowa­
nego „Pawia" — tow. „Lorenc" (Antoni Stolar­
ski).

FATALNY 13 LUTY

W początkach lutego 1943 roku ge­
stapowcy wpadli do mieszkania 
tow. Burchardowej, gdzie mieś­
ciła się drukarnia „Trybuny Za- 
glębiowskiej”. Oczywiste dowody 
jej konspiracyjnej działalności 
spowodowały, że aresztowano ją 

natychmiast wraz z lej 14-letnim synem. Dru­
karnia przestała istnieć. Tę hiobowa wiado­
mość przyniósł towarzyszom Bolesław Majder, 
członek Komitetu Okręgowego, odpowiedzial­
ny za pracę redakcji. Jak wynikało z jego 
opowiadania, szedł on akurat do tego lokalu. 
Gdyby przyszedł 10 minut wcześniej, zostałby 
aresztowany.

„Wsypa” drukarni spowodowała, że człon­
kowie Komitetu Okręgowego zaczęli się za­
stanawiać nad problemem zorganizowania 
nowego ośrodka, gdzie można by drukować 
konspiracyjną prasę,

13 lutego 1943 roku, w nocy, sprzed 
gmachu gestapo ruszyło znów kilkanaś­
cie aut policyjnych. Nastąpiły masowe 
aresztowania. To już nie był przypadek.

Aresztowano jedynie komunistów. Po 
raz pierwszy też aresztowano cale ro­
dziny. W miarę, jak policyjne auta zwo­
ziły aresztowanych do gmachu gestapo 
— awansowany w międzyczasie do stop­
nia SS-Sturmbannfuehrera (majora) 
Hans Dreier, wespół ze swym pomocni­
kiem — Franzem Angerem — skreślali 
z list wciąż nowe nazwiska. Wkrótce 
też gestapo miało w swych rękach pra­
wie cały Komitet Okręgowy Gwardii 
Ludowej. — , Grzmot" — w te jedną noc 

nocujący akurat w swym mieszkaniu, 
a dalej szef sztabu GL „Twardy” i towa­
rzysze: Jan Szewczyk, Stefan Bielecki, 
Stanisław Krzynówek, Józef Nowak, 
Kalaga, Kulig, Kołodziejczyk, Grusz­
czyński i wielu innych.

Z Komitetu Okręgowego ocaleli tylko tow. S 
tow. „Ignac" — Ignacy Śliwiński, „Kazik" — 
Zygmunt Woszkowski, łączniczka „Zosia” . — 
Bielawska oraz Bolesław Majder. Pierwsza 
trójka nie wpadła w ręce gestapo dzięki te­
mu. że nie mieli oni stałych miejsc zamiesz­
kania. Czwarty z ocalałych - Bolesław Maj­
der, po raz drugi już w ciągu krótkiego okre­
su czasu, uniknął chyba cudem — aresztowa­
nia.

Cios zadany przez gestapo był zbyt precy­
zyjny, aby pretendował do miana przypad­
ku. Wiadomo było już. że nastąpiła „wsypa”. 
Gestapo zręcznie maskowało jednak swego 
konfidenta. Hans Dreier i Franz Angerer sto­
sowali nawet prowokacyjne troki Wypusz­
czono np. na wolność syna tow. Burchardowej, 
oświadczając mu. że matka popełniła samo­
bójstwo. wieszając sie w celi. Wiadomość ta 
dotarła do towarzyszy. Jakież było ich zdzi­
wienie. kiedy z innego źródła otrzymano wia­
domość. że tow. Burchardowa żyje i przebywa 
nadal w wiezieniu Zrodziło się podejrzenie. 
C~,rżby Burchardowa?

GRYPS WSKAZUJE MORDERCĘ 

per resztowani pamiętne; nocy 13 
/a lutego towarzysze po przesłucha- 
! % niu w gestapo osadzeni zostali w 

myslowickim więzieniu. Tam też 
/ H skonfrontowano ich ze zdrajcą, 

który wyczerpująco informował 
gestapowców o ich działalności, 

wskazując funkcje partyjne i pseudonimy. Po­
został im wiec jeden jedyny obowiązek par­
tyjny. jaki mogli jeszcze spełnić przed nie­
chybną śmiercią: poinformować towarzyszy, 
kto jest zdrajcą, ostrzec ich przed dalszym 
ciosem i pomóc w zlikwidowaniu konfidenta. 

Rozpoczęto wysyłkę grypsów. Alę gestapo 
czuwało. Kilka z nich zostało przechwyconych. 
A jednak, po długich staraniach, jeden z gryp­
sów dotarł do towarzyszy na wolności. Gryps 
7, mystowickiego więzienia wskazywał zdrajcę. 
Eyl nim, dwukrotnie „cudem" uratowany — 
Bolesław Majder.

Łatwo powiedzieć „zdrajca”. Trudniej w 
to uwierzyć. Nowy Komitet Okręgowy w skła­
dzie: „Ignac”. ..Kazik". „Wicher” — Eugeniusz 
Pudłowski, Gadacz oraz sekretarz „Gabryś" — 
Józef Karkowski, a także towarzyszę z pod- g 
okręgów i dzielnic, analizowali dotychczasową 
postawę Bolesława Majdra. Zaczęto drobne 
epizody j fakty łączyć we wspólny łańcuch. 
Ruchliwy, rozgarnięty, wygadany, elokwencją 
przewyższający niektórych towarzyszy Maj­
der dał sie dotychczas poznać jako separaty­
sta. dążący nawet do tego, aby założyć osob­
ne grupy partyjne dla inteligencji. Teraz do­
piero zrozumiano, dlaczego gestapo wypuściło 
go ze swych lochów w czerwcu 1941 roku oraz 
dlaczego i jakim to ..cudem” dwukrotnie omi­
nęło go aresztowanie.

Mijały ił ni i miesiące, a nie podejmo­
wano żadnych decyzji. Trudno nadzwy­
czaj trudno jest wydać wyrok śmierci. H 
nie mając stuprocentowej pewności. R 
A jeśli Majder miał szczęście, że unik- S 
nął aresztowania? Jeśii gestapo prowo- 8 
kacyjnie sfabrykowało gryps? Jeśli wre- i 
szrie wiedząc o Maj-drze jego właśnie I 
wskazywało jako rzekomego konfidenta? | 

Kilkakrotnie w celach.konspiracyjnych zmie 
ni ano składy Komitetu Okręgowego W lipcu 
1943 roku przybył rto Zagłębia członek Komi­
tetu Centralnego PPR tow. Józef Wieczorek 
„Ryszard” — były poseł na. Sejm zaś w sierp­
niu tegoż roku - specjalny wysłannik KU 
tow. „Robert" (nazwisko jego nie zostało do­
kładnie ustalone). Gwardziści przeprowadzili 
kilkanaście udanych akcji sabotażowych i dy­
wersyjnych. Powstałą specjalna grupa bojowa 
do zadań specjalnych. W skład lej weszli: Sta­
nisław Wałach ..Zdzich”. Franciszek Bednaro- 
wicz „Muszką”. Józef Bartosz „Kropka", 
Władysław Dziedzic oraz Jan Hacho! „Wa­
cek”, a potem Edward Chmielewski „Mały”, 
Sreniawski „Bronek”. T Witos „Rysiek”, 
Ćwiek „Młot" i Kłosowski „Skowronek”. Nad 
całokształtem pracy ciążył jednak cień zdraj­
cy. Po zebraniu dodatkowych danych, dla pom 
szczenią śmierci aresztowanych towarzyszy, 
którzy zostali zamordowani w Oświęcimiu, 
zdecydowano się wykonać wyrok.

8 MARZEC, GODZINA 18,30 I

Wieczór 8 marca 1944 roku nie na­
leżał do pogodnych Grupa spe­
cjalna. której zlecono vry kona nie 
wyroku, pobrała broń. Początko­
wo akcję likwidacyjną przepro­
wadzić miała czwórka w skła­
dzie: „Muszka", „Młot”, „Bro­

nek” i „Mały”. Ze względu jednak na konspi­
rację grupa egzekucyjna stopniała do dwóch 
esób. Postanowiono: pójdą „Młot" i „Mały”. 
Konfident, a zwłaszcza jego żona, nie .znają 
„Młota”, on więc wykona wyrok. Natomiast 
„Mały” doprowadzi towarzysza do domu szpic­
la i będzie stanowił jego osłonę.

Godzina 1.8.20. Dwaj gwardziści dochodzą 
spokojnie do domu przy ul. Narutowicza. „Ma­
ły" jeszcze raz tłumaczy „Miotowi" rozkład 
mieszkania i przypomina rysopis zdrady. Trze 
ba bowiem uważać, żeby nie zlikwidować bra­
ta konfidenta. Przed bramą obaj w kieszeni 
odbezpieczają pistolety.

Godzina 18 25. „Młot" wchodzi do bramy, g 
„Mały” stoi w środku, w cieniu drzwi. Słyszy | 
kroki „Młota" idącego po schodach. Dzwonek | 
Otwiera drzwi. Krótka rozmowa , z kobietą. Za. | 
mykanie drzwi Strzał nie pada.

Godzina 18,28. Do bramy wchodzi jeszcze je- n 
den człowiek. „Mały” zasłania się kołnierzem u 
płaszcza. Mija go... Majder wracający do do- g 
mu. Spokojnie kieruje się do drzwi swego H 
mieszkania. Otwiera je. Wchodzi do przedpo- g 
koju. Żona informuje go:

— Ktoś czeka na ciebie.
Majder wchodzi do pokoju. Z krzesła pod- | 

nosi się mężeryzna. Pada pytanie;
- Towarzysz Majder? Mam list do towarzy- B 

sza Bolesława? Czy to wy?
Najder uśmiecha się:
— Tak. to ja. 0
„Młot" wkłada rękę za połę kurtki. Wyjmu | 

je pistolet. „Mały" stojący nadal w bramie I 
słyszy tylko jeden strzał. Potem otwierają się 
drzwi. Wybiega „Młot”. Milcząc wychodzą 
szybko z sieni i oddalają się. Dopiero gdzieś 
za „Renardem"1 pada pierwsze słowo;
- Nigdy więcei nie będę strzelał do "człowie­

ka! - mówi „Młot”.
— Bądź spokojny — odpowiada „Mały” — wy 

konaliśmy rozkaz. Tak było trzeba!
Rozstają . się kolo szpitala na Pekinie. 

„Młot” zdaje „’Małemu" broń.
Znikają w mroku.
A jednak pomyłka nie nastąpiła. Majder 

był zdrajcą. Gdy już po wojnie porządkowano 
akta gestapo natrafiono ną dokument, który 
to potwierdzał. „Tagesbericht nr 3 dli w ro­
zdziale IV donosi: 8. 3. 1944. 18.30 Uhr erschie- 
sen in der Wohnung eines V — manner in So- 
snowitz ein unbekannter Mann..."

SŁAWOMIR JARNUTOWSKI.
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Sklep

Sklep

Sklep

Sklep

Sklep

Ogłaszajcie się 

«„«■OŚCIACH"

(kr 143)

ul. Małachowskiego 
ul. Kołłątaja

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

w BĘDZINIE

Telefon nr 71-386, 71-?*"

UWAGA! Zakład Pogrzebowy wypożycza akcesoria pogrzebowe oraz 

nowoczesny AUTOKAR A W AN.

PRALNI i FARBIARNI, posiadającej najnowocześniejsze zagraniczne 
agregaty do chemicznego czyszczenia i farbowania odzieży.

Miejskie Przetwórstwo Gospodarki Komunalnej 

w SOSNOWCU, ul. Sielecka 37, tel. 624-76, 627-36

poleca usługi nas'ępujących zakładów

Str. 5

Podstawową produkcją Spółdzielni jest mechaniczne wytwarzanie obuwia.

Poza tym Spółdzielnia posiada na terenie miasta Będzina dwa punkty 
usługowe

OBUWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„ZGODA“

w BĘDZINIE, ul. Promyka 5,

(istnieje od roku 1945)

tel. 718-62

„WIADOMOŚCI“

— salon radiowo - telewizyjny, 
ul. Czerwonego Zagłębia nr 8

— galant, odzieżowa i dziewiar- 
stwo — ul. Sielecka 30

— obuwie męskie — ul. Warszaw­
ska nr 12

— artykuły elektryczne i sprzęt 
zmechanizowany — ul. Dębliń­
ska nr 1

— obuwie damskie i męskie, 
ul. Czerwonego Zagłębia nr 22

MHD ART. PRZEMYSŁOWYMI

w SOSNOWCU

poleca dobre zaopatrzenie w swoich sklepach 
preselekcyjnych:

nr

nr

nr

nr

nr

77

76

13

36

17

Prosimy o odwiedzanie naszych sklepów, które obslugujq 

nabywców szybko solidnie i uprzejmie.

i przemysłowych w doskonale zaopatrzonych sklepach

POWSZECHNEJ SPÓLDZ. SPOŻYWCÓW

w Kazimierzu k/Sosnowca

— szybciej
— lepiej
— korzystniej

Szczególnie polecamy uwadze Klientów 
nasze nowocześnie urządzone sklepy:

• Konfekcji damskiej, męskiej i dzie­
cięcej w Kazimierzu, ul. Główna

® Elektrotechniczny — w osiedlu im. 
Kowalczyka

® Artykułów gospodarstwa domowego 
w Kazimierzu, ul. Główna

„ROBOTNIK“

dokonasz wszelkich zakupów artykułów spożywczych

PSS „Robotnik" posiada swoje placówki 
handlowe na terenie Kazimierza, Ostrów 
Górniczych, Maczek. Porąbki, Klimontowa 

i Zagórza

Dla wygody swych Klien­
tów Spółdzielnia wprowadziła 
ratalną sprzedaż artyku­
łów przemysłowych. Sta­
ły punkt ÓRS mieści się 
w sklepie konfekcyjnym PSS w Kazimie­
rzu, ul. Główna 27.

Pamiętaj! — Będąc członkiem 
Spółdzielni, możesz osiągnąć po­
ważne korzyści, gdyż PSS „RO­
BOTNIK“ zwraca swym człon­
kom rocznie około 0,5 proc, war­
tości dokonanych zakupów.

(kr 153)

estetycznej dekoracji i urządzania stylowych wnętrz 
sklepowych

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „JEDNOŚĆ' 
w BĘDZINIE

Zamówienia przyjmuje kierownictwo Spółdzielni w Będzi­
nie, ul. Kołłątaja 6, teł. 71-383, 71-473.

i „JEDNOŚĆ" — to gwarancja wy so- .
/ .lNAK. \ kiej jakości wykonywanych usług / ihu \
Z 5 i Produkcji! / k já \
\ 21 f Wygodą dla wszystkich przedsię- X J

MĄBRyczN*/ biorstw handlowych jest punkt usłu- \ rAiąyczŃ*./
11 gowy

Spółdzielnia poleca rówmeż usługi PUNKTU KRAWIEC­
KIEGO w Będzinie, ul. Małachowskiego 6, teł. 71-660, wyko­
nującego wszelkie zamówienia z 'zakresu KRAWIECTWA 
MIAROWEGO DAMSKIEGO, MĘSKIEGO i DZIECIĘCEGO 
z własnych i powierzonych materiałów — za gotówkę i na 
raty.

Gwarantujemy także wysoką jakość naszej PRODUKCJI 
— konfekcji lekkiej i ciężkiej, rękawiczek, obuwia tekstylnego 
oraz form do wypieku ciast i lutownic, znajdujących się w 
sprzedaży w placówkach handlu uspołecznionego.

%«

8

1
8
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Powszechna

Spółdzielnia

Spożywców 

w Sosnowcu

Czerwonego Zagłębia 27 — teł. 611-31 — 33 Czerwonego Zagłębia 27 — teł. 611-31 — 33 
prowadzi:

200 SKLEPÓW RÓŻNYCH BRANŻ — 
WŁASNE WARSZTATY MASARSKIE — 
WYTWÓRNIĘ WÓD GAZOWYCH I ROZ­
LEWNIĘ PIWA — GARMAŻERIE, STO­
ŁÓWKI — WYPOŻYCZALNIE SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO — PRAL­

NIĘ SAMOOBSŁUGOWĄ I MAGLE

ZRZESZA OKOŁO

ORGANIZUJE DLA SWYCH CZŁONKÓW 
KURSY I PORADNIE KRAWIECKIE, WY­
CIECZKI, IMPREZY, PROWADZI WŁAS­
NY OŚRODEK CAMPINGOWY NAD MO­
RZEM, KURSY GARMAŻERYJNE I KOS­
METYCZNE, WYPŁACA DYWIDENDY OD 
UDZIAŁÓW ORAZ ZWROTY OD ZA­

KUPÓW '

45.000 CZŁONKÓW

Zapisy członków przyjmują komitety sklepowe oraz dział społeczno-samorządowy, ul. Czerwonego
Zagłębia 13 — teł. 631-11. (kr 859

Zawsze świeże warzywa, 
owoce, przetwory i susze 
owocowe oraz wszelkie ma­
rynaty w bogatym wyborze 
polecają wszystkie sklepy

PRZEDSIĘBIORSTWA 
PAŃSTWOWEGO

„WARZYWA 

i OWOCE"

W BĘDZINIE 
ul. Świerczewskiego 14

Szczególnie dobrze są zao- 
polecają wszystkie sklepy 
cyjne sklepy w Będzinie

Punkty przyjmowania garderoby znajdują się:
w SOSNOWCU — ul. Modrzejewska 8. Modrzejewska 47, Sielec- 

ka 37, 22 Lipca 64, Miel Czarskiego 9
w BĘDZINIE — ul. Małachowskiego 32,
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ — ul. 3 Maja 16
w MYSŁOWICACH — Rynek 23

Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr

Nr

1 — przy
4 — przy

— w dzielnicy Ksawera
— przy ul. Małobądzkiej
— przy ul. Kołłątaja
— przy ul. Daszyńskiego
— przy ul. Małachowskiego 

oraz sklep
— przy ul. 3 Maja w Dąbrowie Górniczej

8
10
11
13
15

22

RAM KĘT AJCIE t

Warzywa i owoce są źródłem witamin!

K LENDARZ

STYCZEŃ
1 N Nowy Rok
2 P Makarego
3 W Danuty
4 s Eugeniusza
5 c Edwarda
6 p Trzech Króli
7 s Lucjana
8 N Seweryna
9 P Juliana

10 W Jana
11 s Feliksa
12 c Arkadiusza
13 p Weroniki
14 s Hilarego
15 N Pawia
16 P Marcelego
17 W Antoniego
18 s Piotra
19 c Henryka
20 p F yblana
21 s Agnieszki
22 N Wincentego
23 p Marti
24 w Tymoteusza
25 s Pawia
26 c Pauli
27 p Jana
28 s A uguetyna" >■
2« N Hamiszka
30 P Martyny
31 W Ludwika

LUTY
1 S Ignacego
3 C Marii
4 P Błażeja
5 S Andrzeja
5 N Agaty
6 P Doroty
1 W Romualda
8 S Jana
9 C Cyryla

10 P Jacka
11 S Olgierda
12 N Juliana
13 P Katarzyny
14 W Walentego
15 S Popielec
16 C Juliana
17 P Franciszka
18 S Svméona
ly \ Konrada 
20 P Leona 
21 w Feliksa 
22 S Piotra
23 C Damiana
24 P Macieja25 - r' r“CO
26 N Aleksandra
27 P Gabriela
28 W Romana

na rok

MARZEC
I S Albina
2 C Heleny
3 P Kunegundy
4 S Kazimierza
5 N 1 entila
6 P Wiktora
7 W Tomasza
B S M D Kobiet
9 C Franciszki

10 P Makarego
II S Konstantego
12 \ Grzegorza
13 P Krystyny
14 W Matyldy
15 $ Longina
16 C Hilarego
17 P Zbigniewa
IB S Cyryla
19 N Jozefa
20 P Eufemii
21 W Benedykta
22 S Oktawiana
23 C Pelagii
24 P Gabriela
25 « Marti
26 N Emanuela
27 P Lidii
28 W Jana
29 S Wlktoryna
30 C Jana
31 P Balbiny

MAÍKWIECIEŃ
1 S Hugona
2 N Wielkanoc
3 P Wielkanocny
4 W Izydora
5 S Wincentego
6 C Celestyna7 P Rufina
8 S Dionizego

1 P Święto Pracy
2 W Zygmunta
3 S Marii
4 C Moniki
5 P Ireny
6 S Jana

CZERWIEC
1 C Boże Ciało
2 P Marcelego
3 S Klotyldy

9 N Marii
10 P Michała
11 W Leona
12 S Juliusza
13 C Przemysława
14 P Justyna
15 S Anastazji
16 N Urbana
17 p Roberta
18 W Bogumiły
19 S Leona
20 C Teodora
21 P Anzelma
22 S Leona
23 N Jerzego
24 P Grzegorza
25 W Marka
26 S Marcelina
27 C Teofila
28 P Pawia99 Q Piotra
30 N Katarzyny

7 N Ludmiły
8 P Stanisława
9 W Dzień Zwye.

10 S Izydora
li C Franciszka

■ 12 P Pankracego 
13'S Serwacego
14 N Bonifacego
15 P Zofii
16 W Andrzeja
17 S Sławomira
18 C Feliksa
19 P Piotra
20 6 Bernarda
21 N Zielone Sw.
22 P Heleny
23 W Dezyderego
24 S Joanny
25 C Grzegorza
26 P Filipa27 c Maedateny
28 N Augustyna
29 P Magdaleny
30 W Feliksa
31 Ś Anieli

4 N Franciszka
5 p Bonifacego
6 W Norberta
7 S Roberta
8 C Medarda
9 P Felicjana

10 S Małgorzaty
II N Barnaby
12 P Onufrego
13 W Antoniego
14 S Bazylego
15 C Jolanty
16 P Zenona
17 S Adolfa
18 N Marka
19 P Gerwazego
20 W Florentyny
21 S Alicji
22 C Paullny
23 P Wandy
24 S Jana
25 N Wilhelma
26 P Jana
27 W Władysława
28 S Ireneusza
29 C Piotra I Pawła
30 P Lucyny

SPŚtOZIELHA 

PRACY 

MONTAŻU 

I BEMOIIOW URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH

w Sosnowcu, ul. 22 Lipca 25 — teł. 613-69 i 627-16

wykonuje:

oraz

DEMONTAŻE. MONTAŻE I REMON­
TY WSZELKIEGO TYPU KOTŁÓW, 
SUWNIC, KONSTRUKCJI STALO­
WYCH I INNYCH URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH

WYKONUJE ZBIORNIKI STALOWE
RÓŻNEGO TYPU (kr 860)

WIADOMOŚCI

przy ul. MAŁACHOWSKIEGO 20 
oraz na OSIEDLU KSAWERA

w których fachowy personel wykonuje ręcznie wszelkiego rodzaju obu­
wie miarowe i reperacje.

Jeśli chcesz mieć szvbko i solidnie uszyte nowe, lub naprawione stare 
obuwie, korzystaj tylko z usług naszych zakładów!

1961

1 S Haliny
LIPIEC

2 N Marii
3 P Anatola
4 W Innocentego
5 S Antoniego
6 C t ocjt7 P Cyryla8 S Elżbiety
9 N Weroniki

10 P Filipa
11 w olei
12 S Jana
13 C Eugeniusza14 P Bonawentury1' 5 ,Vł '■’*1 mierzą
i A didll)17 P Aleksego
14 W *2z*rmnna

.3 llb Tli .U
20 C Czesława21 P Andrzeja»*> *>" * • i . ' * ' ■ • • ••• rt 11*
¿,
24 P Krystyny25 W Inkuba
26 S Anny
27 C Natalii28 P Wiktors29 J? Marty
30 N Julity
31 P Ignacego

PAŹDZIERNIK

3
5
67

N 
P 
W 
5 
C 
P

Remigiusza
Teofila 
1 eresy

Franciszka 
Apolinarego 
Brunona Marka

8 X tiryg¡d>
9 P Dionizego10 W Franciszka

11 s Emiliana
12 c Maksymiliana13 F Edwarda11 Kailksta
i - X Jadwigi
16 P Gerarda17 W Małgorzaty1H S Łukasza
19 c Piotra?«- p Ireny*> c ’ ‘rwzt. U

X b mdlili23 p Sewory na24 W Rafała25 s Darii2h c Ewarysta27 F Sabiny?P T adpncF.a
X xarr.y/a30 P Edmunda3i W Alionsa

6TERPTEÑ
1 W Piotra
2 Ś Alfonsa
3 C Nikodema
4 P Dominiki
S C Marii
b (% Jakuba
7 P Kajetana
8 W Emiliana
9 S Juliana

10 C Wawrzyńca
11 P ZuzannyP « Klorv

WRZES1EÑ
1 P Bronisław?
2 S Stefana

Zakład Pralni przyjmuje zamówienia na pranie bielizny, chemiczne 
pranie i czyszczenie garderoby oraz farbowanie wszelkiej odzieży i tkanin. 

ZAKŁAD KĄPIEIX)WY — ŁAŹNIA w Sosnowcu, ul. ZNP 10. tel. 610-62 
wykonuje usługi z zakresu kąpielowych, jak kąpiele w wannie, 
kąpiele natryskowe, kąpiele parowe oraz lecznicze solanki. Zakład 
kąpielowy czynny jest codziennie prócz poniedziałków, niedziel 
i świąt.

ZAKŁAD POGRZEBOWY w Sosnowcu, ul. Targowa 15. tel. 626-88 pro­
wadzi sprzedaż trumien brokatowych, rzeźbionych, lakierowa­
nych. o wysokim połysku, białych i plastikowych. Poza tym po­
siada duży wybór wieńcy parafinowanych oraz przyjmuje zamó­
wienia na wieńce z żywych kwiatów, ozdobne szarfy do wieńcy 
i wiązanek, tabliczki nagrobkowe.

HOTEL „VICTORIA“ w Sosnowcu, ul. Czerwonego Zagłębia 11, tel. nr. 
622-27, posiada estetycznie wyposażone pokoje gościnne, z któ­
rych korzystać mogą osoby przebywające w delegacji służbowej 
oraz osoby prywatne.

3

43 \ Hipolita
44 P Euzebiusza
45 W Wnieb N M P.
46 S Joachima
¡7 C Jacka
18 P Heleny18 S Ttłlbjęzg
¿tł N Bernarda
21 P Joanny
22 W Cezarego
23 S Filipa
24 C Bartłomieja
2ń P Ludwika e Madi
<* urit ił*
28 P Augustyna
M W Jan9
90 S Szczęsnego
31 C Rajmunda

LISTOPAD
1 S Wszyst. Sw.
2 C Dzień Zad.
3 P Huberta« S Karola
1 A z-ai1i , ./a
6 P Lecnmda
7 W Roczn Rew.
8 $ Wiktoryna
6 C Ursyna

10 P Andrzeja
li s Marcina
12 N Mateusza
13 P Stanisława
U W Jozafata
15 S Alb-rta
16 C Edmunda
17 P Salomeiis s fłnfnaria
13 N Elżbiety
M P Feliksa
2 : W Wiesława
22 S Cecylii
23 C Klemensa
24 P Flory
25 S Katarzyny
26 N Konrada
27 P Waleriana
28 W Zdzisławy
29 S Saturnina
30 C Andrzeja

3 .X Eufemii 
4 P Rozalii 
5 W Wawrzyńca 
e $ Zachariasza 
i C Melchiora 
3 P Nestora 
e S Motea 

io ix Mikołaja 
11 P Jacka 
li W Gwidona 
13 S Filipa 
U C Bernarda 
15 P Nikodema I« < K o rni ej a 
li N Justyna 
18 p Józefa 
I» W Januarego 
20 S Eustachego 
21 C Mateusza 
22 P Maurycego 
23 S Tekli
U X Gerarda
25 P r adysława
26 W Cypriana
37 S Kośmy
26 r Wacława
26 P Michała
30 S Hieronima

GRUDZIEŃ
1 P Eligiusza 
ł S Paulin?
3 N Franciszka
4 P Barbary
5 w Kryspina
6 S Mikołaja
7 C Ambrożego
8 P Marii6 S Wale.rii

Julii
11 P Damazego
12 W Aleksandra
13 S Łucji
14 C Izydora
15 P Krystiana
r s Aihinv
17 N Łazarza
18 P Gracjana
19 W Mścisława 
ío S Dominika
21 C Tomasza
22 P Zenona
23 S Wiktorii
U N Wigilia
K P Boże Naradzenie
28 W Szczepana
29 S lana
30 C Antoniego
31 P Tomasza
30 S Sabiny

Ponadto MHM świadczy usługi w postaci przyjmowania za­

mówień na wyroby garmażeryjne z odbiorem w sklepie i do­
stawą do domu.

we wszystkich sklepach MHM na terenie mia­
sta i okolicy szeroki asortyment MIĘSA, WĘ­
DLIN, WYROBÓW WĘDLINIARSKICH — 
TŁUSZCZY, DROBIU oraz WYROBÓW GAR­
MAŻERYJNYCH.

Usługi te prowadzi sklep nr 1 w Mysłowicach przy ul. Grun­

waldzkiej 20.

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAÑSTWOWE

w Mysłowicach, Rynek 10

3i N Sylwestra

WIADOMOŚCI

Chcesz mieć za 260 zło 
tych uszyty elegancki 
garnitur, płaszcz lub 
kostium? Złóż więc 
niezwłocznie zamówie­
nie w krawieckim 
punkcie usługowym 
Wytwórni 

BIELIZNY

I MUNDURÓW

im. K. Napierskiago
w Będzinie, przy ul. 
Kol ¡a taj a 38 lub w 
Czeladzi, przy ul. 17

Lipca 8.
Tyle wynosi nowiem 

pierwsza wplata, resz­
tę należności uregulu­
jesz w dogodnych ra­
tach.
Punkty usługowe wy­

konują wszelkie zamó 
wiania z zakresu kra­
wiectwa miarowego z 
własnych i powierzo­
nych materiałów — za 
gotówkę i na raty.

Ponadto Spółdzielnia produku­
je w dużym asortymencie i wg 
najmodniejszych wzorów ptssz- 
cze damskie i męskie, kostiumy 
garnitury oraz ubiory dziecięce

Żądajcie w sklepach uspołecz­
nionych taniej j elegancltei kon 
lekcji, produkowanej w -

WYTWORNI BIELIZNY 
i MUNDURÓW

Im. Kostki Napierskiego 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w BĘDZINIE
ul. W, Lipca 21. lei. 71-62«

BĘDZIŃSKIE

TERENOWEGO

ul Kościuszki 62

i

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM

W BĘDZINIE, ul. Sienkiewicza nr 33 — telefon nr 71-281

POLECA we wszystkich swoich sklepach na terenie 

Będzina świeży asortyment

MIĘSA, WĘDLIN, WYROBÓW WĘDLINIARSKICH 
I WSZELKIEGO RODZAJU TŁUSZCZÓW oraz TO- 
WARY PACZKOWANE w sklepie samoobsługowym 
nr 15 przy ul. Kołłątaja nr 24.

WYKONUJĄ

DIAGRAMY f USZCZELKI 
DLA KOPALŃ i HUT ♦ OPA­
KOWANIA TEKTUROWE i 
DRZEWNE ♦ GALANTERIĘ 
SKÓRZANĄ + WALIZKI. > 
WSZELKIE DRUKI oraz USŁU­
GI Z ZAKRESU PRZEMY­
SŁÓW: DRZEWNEGO. SKÓ­
RZANEGO, PAPIERNICZEGO i 
DRUKARSKIEGO.
POLECAMY RÓWNIEŻ USŁU­
GI NASZEGO PUNKTU 
PRAWY WALIZEK!
Wszystkie zamówienia na 
dukcję i usługi, zlecane 
przez pnieds.ebiorstwa państwo. 
ve, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. wykonujemy solidnie i 
terminowo.

NA-

pro- 
nam

mieszkańcy Osiedla

GUIONOS 1OMLICT!

PSS dla wygody mieszkańców osiedla 
uruchomiła dwa sklepy preselekcyjne

1) MEBLOWY o dużym wyborze no 

woczesnych mebli

2) KONFEKCYJNY z odzieżą dam 
ską, męską o szerokim asortymen­

cie jakościowym i gatunkowym

Sprzedaż prowadzimy ratalną i gotów­
kową.

ODWIEDZAJCIE

NASZE SKLEPY!



Nasz noworaez.iy spamiiiek dla najmłodszych
Traktat

o piwie ■

ö sybestnw

królu Rogaliku i Babie Jadze

Był sobie król, był sobie 
paż i była też królewna... 
Prócz tego była Baba Jaga, 
jej syn Ví’irlkolebí stary pa 
stelnik, są rycerze, kruki.

żaby, bociany. Po prostu 
trudno powiedzieć czego 
tam nie było. Gdzie? W u- 
roczej baśni pt. „Baba Ja­
ga” pióra Janiny Poraziń-

skiej. którą jako upominek 
noworoczny dla najmłod­
szych wystawił PT Z.

Znacie to? — Więc posłu­
chajcie!

JiŁE i
1

nastroju

Nie tylko suknia zdobi kobietę na sylwestrowym 
balu. Modna fryzura, efektowne dodatki, ładna biżute­
ria (oczywiście sztuczna) i wypoczęta, uśmiechnięta 
twarz, świeża cera, błyszczące oczy i dobrze zrobiony 
makijaż - to bardzo ważne szczegóły, które decydują 
w dużej mierze o dobrym samopoczuciu podczas sylwe­
strowego szaleństwa.

I

Gdy w sylwestrową noc zmę 
czeni nieco modnym w tym 
sezonie charlestonem sięgnie­
my po „male jasne“ pamiętaj­
my, że w niczym nie uwłacza 
to nastrojowi chwili. Już 
bowiem starożytni (tak, tak!) 
uważali piwo za napój bogów 
i z prawdziwą satysfakcją wy­
chylali czarki pełne złocistego 
płynu. Piwo koi, orzeźwia i jak 
że cudownie łagodzi pragnie­
nie!

ZACZĘŁO SIĘ 
MIĘDZY TYGRYSEM, 

A EUFRATEM -

■ii

SÄ

„Małe jasne" można pić z kufelka lub szklaneczki, 
można także, jak Józef Kołder, 2 pięknie inkrustowa­
nego pucharu ...

pili je także Abisyñ- 
Grecy, a w Indiach —

Oto okrutna wiedźma Raba Jaga wraz 
ze swym synem Wielkołebem. Jak przy­
stało na czarodziejską parę jadą oczywi­
ście na miotle. To oni więżą w ponurej 
wieży cud-królewnę. Król-ojciec zrozpa­
czony. Cztery hufce rycerzy na cztery stro­
ny świata rozsyła. Na próżno.

Jest i dobry pustelnik,. To on dowiedział 
się gdzie ukryto królewnę. Rozmawia z nią 
i pociesza. Już oto na pomoc biegnie brat 
królewny — królewicz łaś. Słychać śpiewy 
rycerzy. Kruki czarne przez wiedźmę 
skrzywdzone, również pomagają królew­
nie w ucieczce.

Początków piwowarstwa na­
leży szukać w Azji Mniejszej. 
Na kilka tysięcy lat przed na­
szą erą. w kraju babilońskim 
raczono się boskim napojem, 
który tak wspaniale krzepił 
ducha i rozjaśniał najwybit­
niejsze umysły. W czasach an­
tycznych popijali piwko egip­
scy faraonowie i perscy wo-

ZNACZENIE WYRAZÓW

UWAGA. CZYTELNICY!

wszystkim swoim 
najlepsze życzenia 
szczęścia w nad-

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 123

rasy
25. odnowienie, od- 

pińezochy 
ulica, 30.

Krzyżówka nr 124

SOBOTA

gra skoczne 
zostaje żoną

do zamku poczet 
królewicz Roga- 
cieszy się królo- 
melodie. Wesele 
króla Rogalika.

wszystkiego 
możemy. Po- 
tyłko, że baśń 

jak zwykle 
scenografię o-

/ oto grają juz surmy zamkowe. Królewicz Jaś przy­
wiódł do zamku swą piękną siostrę. Goniły ich czarow­
nice, gonił Wielkołeb, szpiegowały żaby. Ale na drodze 
pogoni wyrastały góry olbrzymie, lasy nieprzebyte 
i rzeka szeroka. Zmieniły się role. Teraz Baba Jaga 
i marzący o koronie wielkeleb stają przed królewskim 
tronem na sądzie. Już nigdy nie będą krzywdzić nie­
winnych.

Ale to nie koniec. Trębacze na marach znów hymny 
rycerskie wygrywają. Zbliża, się 
dzielnych rycerzy. A na czele piękny 
lik i jego swaty. Cieszy się stary król, 
wa i królewna. Muzyka 
w zamku Cud-królewna

I to jeszcze nie wszystko.
Ale przecież 
zdradzić nie i 
wiemy więc 
reżyserował 
Jan Ulrich, 
pracował Jan Dutkiewicz a 
muzykę skomponował (rów 
nież jak zwykle) — Antoni 
Graziadio. W bajeczce wy­
stąpili: Mirosława Kraw- 
czykówna (Baba Jaga). 
Iwona Jankowska (królew­
na), Jerzy Siwy i Halina 
Chorzowska (para królew­
ska), Wiesław Drzewicz 
(Wtelkok b). Stanisław Pio­
trowski (pustelnik), Kazi­
mierz Sus (królewicz Jaś), 
Włodzimierz Figura (król 
Rogalik) oraz w pozosta­
łych rolach Alicja Madey- 
ska, Antoni Graziadio i 
Wacław Welski.

PIĄTEK
10.CO Przegląd prasy i aktualno­

ści. 10,20 „Sierioża“ - film. 17,10 
Program dla młodzieży: ..Grun­

wald I960- - reportaż filmowy.
17.40 ..Słowa i słówka“ - teletur­
niej. 18.10 ,.Dwie kuźnie“ - film 
krótkometraż. prod polskiej. 18.25 
Wszechnica Telewizyjna. Z cyklu: 
„Historie z tej ziemi“ - program 
pt. „Mów do mnie“. 19.00 Dzien­
nik. 19.20 „Kandyda" - sztuka 
George Bernarda Shawa w prze­
kładzie Floriana Śobieniowskiego, 
Reżyseria Romana Zawistowskie­
go - transmisja z Teatru Kame­
ralnego w Warszawie. 21.30 Ostat­
nie wiadomości.

Tekst: J. Z.
Zdjęcia: Z. K.E31PA

17.45 „Zbuntowana orkiestra" - 
film tab. prod. hol. 19.10 Program 
tygodnia. 19.30 Dziennik. 20.15 „Pe­
gaz” - wydanie specjalne: „Syl­
wester 1960 r." 20.45 Teatr „Ko­
bra” : „Przed północą i po półno­
cy” - widowisko sensacyjne Ja­
nusza Jaxy w reżyserii Józefa Slot- 
wlńskiego. 21.45 ,.10 proc, dla
mnie: - film archi wialń y prod, 
polskiej W rolach głównych: Wła­
dysław Walter i Kazimierz Kru­
kowski. 23.25 „Pozdrowienia no­
woroczne". 24.00 „Miś z okienka”. 
0.35 „Szopka sywestrowa". Au­
torzy: Jan Brzechwa. Antoni Ma­
rianowicz i Janusz Minkiewicz.

NIEDZIELA
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10.55 Koncert symfoniczny: IX 
Symfonia Ludwika van Beethove­
ns. - transmisja z Lipska. 13.00 
Jubileuszowy 100 program dla dzie 
ci z udziałem wujcia Adasia i Kaj- 
tusia. 13.30 „Sport na 6wiecie w 
1960 r.“ - montaż filmowy. 14.00 
„Noworoczna biesiada”. 16.00 ,.Pre 
zenty gwiazdkowe kaczora Donal­
da“ - film średnlometr. z cyklu 
„W krainie Disneya. 16.50 „Miś 
z okienka”.' . 17.05 Teatrzyk dla 

przedszkolaków - „Niespodzian­
ka”. 17.40 Estrada Poetycka: Pio­
senki Berangera w. reżyserii Alek­
sandra Bardlniego. 18.15 ..Czyta­
my Fredrę” - teleturniej, 19.15 
Dziennik. 19.55 „Wspomnienia o 
gwiazdach” - program filmowy, 
20.25 „Pól wieku miłości” - film 
fab. prod, włoskiej. 22.15 Nadpro­
gram Kabaretu Starszych Panów 
pt. „Piosneka jest dobra na wszy st 
ko” w opracowaniu 1 reżyserii Je­
remiego Przybory ,

POZIOMO: 9. hipokryta, obłud­
nik. 10. piec bez paleniska. 12. 
prństwo w Europe, 13 państwo 
w Afryce, 14. wytatuowany ry­
sunek. 15. może być owocowe, 
gronowe itd., 16. duży zespól in­
strumentów, 17. zespól trzech 
wykonawców. 18. przeciwieństwo 
zysku. 19. zniewaga, ubliżenie, 
26. najkrótszy dzień pracy. 27. 
robotnik składający maszyny, 
31. miasto nad Wartą, 32. czło­
wiek bezinteresowny. 33 imię 
męskie,34. roślina ogrodowa. 35, 
to. co trzyma furman. 36. może 
być radiowy, telefoniczny itd.. 

37. pilnuje porządku i bezpieczeń 
stwa publicznego, 38 trudne sko­
ki, chodzenie po linie itp.

PIONOWO: 1. znawca języka 
i literatury polskiej, 2 rodzaj ho­
telu, 3. grecki filozof, mistyk i 
matematyk, 4. szczyt w Karko­
noszach, 5. utwór muzyczny o na 
stroju uroczystym. 6. instrument 
smyczkowy, 7. władza jednostki. 
8. nieodpowiednie małżeństwo, 
11. przepustka du kina. 20. naj­
częściej kończy się bigosem myś­
liwskim, 21. udziela pierwszej 
pomocy lekarskiej, 22. żegluga 
wodna lub powietrzna. 23. przed­
stawiciel państwa za granicą. 24 
koń czystej rasy angielskiej i 
arabskiej.
świeżenie. 28 cienkie 
duńskie. 29. szeroka 
niedociągnięcie, błąd.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 4. I. 1961 br. nadeślą bez­
błędne rozwiązania krzyżówki, 
rozlosowane zostaną nagrody 
książkowe.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres naszej redukcji z dopi­
skiem : Krzyżówka nr 124.

POZIOMO: departament, fine­
zja, agronom, sosna, grafion, bo­
jer, kminek, rzepak, flower, Nea­
pol, straż, aforyzm, magia, admi­
rał, wstążka, regenerator.

PIONOWO: deseń, kasjer, śmi­
gło. indor, pianino, polonez, kos­
mopolita, melancholia, ekspert, 
prezent, gwiazda, Jamajka, fra­
zes, zastaw, ki,per. kąkol.

Przesyłając 
sympatykom 
pomyślności 
chodzącym 1961 roku. „Krzyżów­
ka“ gratuluje tym razem za pra- 
widflowę rozwiązania zadań nr 

121 i 122 czytelnikom: Michałow. 
Michalik z Sosnowca, Czerwo­
nego Zagłębia 53. Reginie Mą- 
siorskiej z Mysłowic. Armii 
Czerwonej 12. J. Chętkowskiej z 
Ząbkowic Będzińskch, Armii 
Czerwonej 9 i Wiktorowi Stasi­
kowi z Mysłowic, ul. Słupecka.

Nagrody książkowe wyślemy 
pocztą.

Pomysł godny naśladowania!

czwartek

w „Szarotce“

Piszemy już o czwartku, chociaż pier­
wsze spotkania przy malej czarnej z cy­
klu „Rozmawiamy z ciekawymi ludźmi 
na ciekawe tematy” odbywały się do­
tąd w środy. Alę począwszy od Nowego 
Roku odbywać się będą w czwartki. 
Najbliższe spotkanie wyznaczono już 
właśnie na czwartek, 12 stycznia 1961 
roku, na godzinę 18. Oczywiście, jak 
dotąd w kawiarni „Szarotka” w My­
słowicach.

Imprezy te, chociaż było ich dotąd 
niewiele, stały się w naszym mieście do­
syć znane. Szczególnie dużo mówi się 
o nich wśród młodzieży. Bo dla niej zre­
sztą są organizowane.

A co jest ich treścią?
W ubiegłą środę młodzież spotkała

dzowie, 
czycy i 
zwano je ,.trunkiem nieśmier­
telnych". Piwo zjednało sobie 
przyjaciół wśród najwybitniej­
szych tego świata. Poświęcono 
mu niejedną strofę w litera­
turze piękne) a i wiele dysku­
sji towarzyskich nie mogło się 
odbyć bez .,małego jasnego“.

W Polsce piwo znane było 
od wielu stuleci. Mówią o tym 
pierwsi kronikarze i poeci. Ale 
znaczny rozwój browarnictwa 
rozpoczął się dopiero w dru­
giej połowie XIX wieku, kie­
dy to ustala się sposób produk 
cji piwa. W 1811 roku ukazuje 
się rozprawka Chodkiewicza 
P. 
wa", która, 
bie 
technologii produkcji złociste­
go płynu. Boski napój spijany 
kiedyś przez faraonów staje 
się coraz modniejszy i zdoby­
wa świat. Roczna produkcja pi 
wa sięga obecnie 350 milionów 
hektolitrów. Taka ilość płynu 
mogłaby utworzyć jeziorko nie 
mniejsze chyba od Pogorii.

t. „Nauka robienia pi- 
zamyka w so- 

wiadomości dotyczące

AROMAT I WITAMINY

wysoko 
starożyt-

kierów-

Czym wytłumaczyć, że małe 
jasne posiada tak wielu zwo­
lenników, że w restauracjach, 
w domach j przy kioskach się 
aa się z przyjemnością po ku­
fel piwa?

Tajemnica tkwi chyba w je-« kufli, 
go smaku, aromacie i właści­
wościach odżywczych. Nieje­
den amator, sączy złocisty 
płyn ze smakiem oblizuje war 
gi. Zawdzięcza to przyjemnej 
goryczce chmielowej, dwutlen 
kowi węgla i niewielkiej za­
wartości alkoholu. Ale piwo 
posiada i inne właściwości: za 
wiera białko, witaminy grupy 
B oraz sole mineralne. Często 
więc słyszy się, że nie ma wy­
trawnego piwosza bez... brzu­
szka. Litr piwa w zależności 
od gatunku zawiera wartości 
pokarm-owe równe 300 — 800 
kaloriom.

Piwo trzeba umieć pić. Nie 
rozsmakuje się w nim ten, kto 
traktuje kufelek jasnego jako 
„gwóźdź" po kilku setkach czy 
stej (co niestety u nas dość czę 
sto się zdarza). Namiętni piwo 
sze mają swój rytuał, swoje 
przyzwyczajenia. Jedni z nich 
np. piją piwo w cieniutkich 
szklanicach o idealnie czystych 
ściankach. Wówczas grzybek 
pianki strzela wysoko ponad 
szklanicę. A jakiż smak?!

W . KRÓLESTWIE 
GAMBRINUSA"

Cóż to jest właściwie piwo? 
Upraszczając sprawę można 
powiedzieć, jest to napój za­
wierający ekstrakt powstały 
w wyniku warzenia słodu i 
chmielu, alkohol, dwutlenek 
węgla oraz jako główny skład­
nik — wodę.

Oczywiście, amatorzy małe­
go jasnego chcieliby zapewne 
wiedzieć, jak też powstaje ów

innego, jak 
poddany zo-

„torturom"

szlachetny płyn, tak 
ceniony kiedyś przez 
nych!

Dzięki uprzejmości 
nika Browaru Zamkowego w
Będzinie l. Koldera i technika 
Cz. Dworczaka udało nam się 
zerknąć za kulisy „Królestwa 
Gambrinusa“.

Piwowary wymieniają trzy 
podstawowe surowce potrzeb­
ne do produkcji piwa: słód, 
chmiel i wodę.

Słód — to nic 
jęczmień, który 
stał wymyślnym
piwowarów. Przechodzi on kil 
ka procesów nawadniania, 
,.dojrzewania" i suszenia. Wre 
secie skruszony, wespół z 
chmielem., trafia do warzelni. 
Tu, w pękatych kotłach, wrzą­
tek wyciąga z mieszanki słodo- 
wo-chmielowej wszystkie war 
tości niezbedne do dalszej pro­
dukcji piwa.

I wreszcie brunatny płyn, z 
dodatkiem drożdży trafia do 
kadzi fermentacyjnych. Od te3 
chwili mówi się o nim —zielo­
ne piwo.- W ogromnych ba­
niach, w temperaturze 8,8 st.C 
przez 8 lub 12 dni. w zależno­
ści od gatunku, jaki się chce 
otrzymać („Zdrój" czy „Pełne" 
piwo fermentuje. Następnie 
przechodzi do leżakowni, 
gdzie przez 42 dni leży spokoj­
nie w żelaznych balonach. Stąd 
prosta już drogą do butelek i...

PROSZĘ WYBRAĆ!

Piwo jasne warzy się ze spe­
cjalnego gatunku słodu tzw. 
pilzneńskiego, natomiast ciem 
ne powstaje z mieszanki: 50 do 
60 proc, słodu pilzneńskiego 
oraz 40 — 50 proc, słodu mo­
nachijskiego, karmelowego i 
barwiącego. Ze 130 kg jęczmie 
nia powstaje 100 kg słodu, z 
którego można otrzymać po­
nad 500 litrów piwa. Browar 
Zamkowy w Będzinie produ­
kuje dziennie 300 hektolitrów 
„Zdroju“ i pitea jasnego peł­
nego, które w 50. 100 i 200 li­
trowych beczkach trafia do roz 
lewni całego Zagłębia, a także 
na Śląsk.

Jeśli więc Czytelnicy zechce 
cie w Sylwestrową Noc sięgnąć 
po kufel piwka, to macie do 
wyboru: „Zdrój“ (2,5 proc, al­
koholu, 1 litr — 300 kalorii), Pi 
wo Jasne Pełne (witamina B.B 
2 11 — 350 — 500 kalorii), Sło­
dowe Specjalne ,1,8 proc, alko­
holu 380 kalorii) zalecane dla 
sportowców, kobiet i starszej 
młodzieży) „Marcowe“ (3.5 
proc, alkoh. 500 kał.), „Dubelta 
we. Mocne" (650 kal.), „Porter” 
(800 kalorii), Piwo Grodziskie 
(silnie musujące, pije się ze 
stożkowego kielicha, przecho­
wuje w pozycji poziomej, „Po­
znańskie" (2 proc, alkoholu. 
450 kal.), ..Górski Zdrój" (400 
kalorii). „Krzepkie“ (5,5 proc, 
alkoholu).

Życzymy dobrej pianki i ja­
snego umysłu.

O. WIECZ

KONKURS PIĘKNEGO CZYTANIA 

DLA DZIECI

Co pewien czas kierownictwo klimontowskiego Domu Kul­
tury organizuje różnego rodzaju konkursy dla młodzieży. 
Ostatnio przeprowadzono tu dwa konkursy: geograficzny 
i pięknego czytania, w którym uczestniczyło ok. 70 osób. Zwy­
cięzcy otrzymali nagrody wartości tysiąca złotych.

Warto zaznaczyć, że tego rodzaju konkursy stały się już 
w Klimontowie tradycją. W najbliższym czasie zorganizowa­
ny zostanie konkurs pięknego czytania, tym razem dia dzieci.

się np. z prokuratorem ob. Grzesikiem, 
oraz zastępcą Komendanta MO w My­
słowicach mjr. Smółką. Tematem dys­
kusji był problem przestępczości wśród 
młodzieży ze szczególnym uwzględnie­
niem przestępczości na terenie miasta. 
Tematem zaś poprzedniego spękania by­
ła rodzina i uprawnienia małżonków.

Problemy te, jak się okazało, nie­
zmiernie interesują młodzież, o czym 
świadczy chociażby moc pytań przed­
stawionych prelegentom w czasie wie­
czoru.

Niemniej ciekawie zapowiadają się 
następne spotkania. W najbliższym (12. 
1.) udział weźmie red. „Trybuny Robot­
niczej" tow. Ewa Wanacka. autorka wie 
lu artykułów o tematyce społecznej, a

między innymi także artykułu pt. „Je­
lenie i panny”, do którego faktów uży­
czyły jej właśnie... Mysłowice. Tematem 
tego spotkania będzie etyka komunisty­
czna.

W tydzień później młodzi „wypiją 
kawę” z zespołem redaktorskim „kalej­
doskopu Młodych” z katowickiego 
„Wieczoru", a w końcu stycznia przewi­
dziane jest spotkanie z aktorami Teatru 
Śląskiego oraz dyskusja na tematy kul­
turalne.

Przypuszczalnie spotkania te zainte­
resują młodzież, tak samo jak poprzed­
nie. Przyznać trzeba, że pomysł organi­
zowania tego rodzaju imprez okazał się 
nadzwyczaj udany. I tutaj parę słów uz­
nania należy się jego twórcom. Są nimi

wa niżej, stopy wyżej) na oczy 
dajemy tamponiki nasycone 
esencją herbacianą i odpoczy­
wamy w całkowitym odpręże­
niu. Następnie już tylko maki­
jaż. który w tym sezonie jest 
jasny (tylko oczy intensywnie 
podkreślone) Przed samym wyj 
ścieni na bal perfumujemy się 
trochę obficiej niż normalnie 
i... wyłączamy żelazko, zamy­
kamy gaz i dobrze zakręcamy 
kurki w łazience i w kuchni 
(strażacy też chcą się bawić w 
Sylwestra). Wszystkim Czy­
telniczkom czarującego wyglą­
du, przyjemnej zabawy, szam­
pańskiego humoru (i wina), 
jak również pomyślnego No­
wego Roku życzy

skórki), 
ciemne, 
ciemne, 
zamszu.

Najmodniejsze fryzury: pier 
wszą na „Połę Negri” - włosy 
dość krótko obcięte, uszy za­
słonięte, kosmyki podwinięte 
na policzki, trochę włosów na 
czole. Druga „Paryż’1 - mala 
główka, włosy krótkie, uszy od 
słonięte, bez zawijasów na po­
liczkach, na czole lekko „spu­
chnięta” grzywka, w tyle wło­
sy zachodzą nisko na kark, na 
dole fala.

Modne są naturalne kolory 
włosów: jeżeli blond — to z od­
cieniem popielatym: szatynki 
— o odcieniu kasztanowym.

Do modnie- uczesanych wło­
sów wpinamy efektowny klips 
ze sztucznych brylantów czy 
pereł, kwiaty lub błyszczącą 
kokardkę.

Efektowne dodatki: ciemne 
lub czarne szpilki (modne są 
również pantofelki złote i sre­
brne, z brokatu lub 
pończoszki cieniutkie, 
rękawiczki do łokcia, 
z cienkiej skórki lub
torebka — wizytowa mala, lek­
ka, (może być zarówno z aksa- 

' mitu, brokatu, jak i z cienkiej 
skórki). Wizytową torebkę 
można zastąpić efektowną, 
ciemną kosmetyczką.

Ładna biżuteria (sztuczna): 
Modne są klipsy — broszki, wi­
szące klipsy do uszu, naszyjni­
ki, korale, perły, bransoletki. 
Oczywiście ozdoby te trzeba 
stosować z umiarem (kobieta 
na balu to nie świąteczna 
choinka)! Klipsy-broszki moż­
na przypinać na ramieniu na 
pasku, na boku; do uszu naj­
modniejsze klipsy wiszące, ze 
sztucznych 
czarne kółka 
Jeżeli suknia 
korale nosi 
(krzyk mody!).

Do wieczorowych i balowych 
sukien nie nosi się zegarka 
(szczęśliwi godzin nie liczą, 
wystarczy, gdy partner ma ze­
garek!) jak również nie zabie­
ra się skórkowych większych 
torebek.

Wybierając 
sylwestrową 
tym znaleźć 
dla siebie. Przede wszystkim 
przestajemy myśleć o kłopo­
tach i nieprzyjemnych rze­
czach (np. że za dużo -wydało 
się na świąteczne obżarstwo) 
nastawiamy radio i słuchamy 
ulubionych melodii które wpro 
wadzą nas w przyjemny na­
strój. Teraz krótka, gorąca ką­
piel i chłodny prysznic, następ­
nie nakładamy na twarz ma­
seczkę kosmetyczną, kładzie­
my się wygodnie na tapczanie 
w zaciemnionym pokoju (gło-

brylantów, albo 
razem połączone, 
ma dekolt z tyłu, 
się na plecach

się na zabawę 
musimy przed 
2 — 3 godzinki

Księgozbiór 

„dobrej woli"

871 tomów

Akcja „dobrej woli" trwa i nic 
nie wskazuje na jej schyłek. 
Przeciwnie, nasz apel by Czytel­
nicy ufundowali biblioteczko dla 
Szpitala Dziec;ęcego w Sosnow­
cu — teraz dopiero nabiera ru­
mieńców.

Na liście ofiarodawców poja­
wiają się wciąż nowe nazwiska. 
Krys a Granecka — ucz. kl. II 
Szk. Podst. i Lic Ogóln. im. Pla­
ter, przesiała ze swego zbioru 36 
książek. Joasia Majer — uczen­
nica Szk. Podst. NR 1 — 15 ksią­
żek. rodzeństwo Ela i Benedykt 
Rotmcnsz — uczniowie „ćwieze- 
niówki" przy PLP 
oraz Jerzy Frank 
książek.

Na nasz apel 
także cale szkoły. _____ _ ,,
darek noworoczny w postaci 16 
książek dla dzieci ze Szpitala 
złożyli na nasze ręce uczniowie 
i uczennice kl. IV „a“ Liceum 
Pedagogicznego w Sosnowcu. O 
jeszcze większą niespodziankę 
postarały się dzieci Szkoły Nr 15 
z Niwki, których delegacja prze­
kazała nam paczkę zawierająca 
sto książek. I wreszcie — rekor­
dziści w naszym apelu — mio- 
dz'eż Szkoły Podstawowej i Li­
ceum Ogólnokształcącego Nr 1 
w Sosnowcu wręczyła dzieciom 
ze szpitala aż 607 książek i za­
bawki. -

Tak więc w chwili obecnej 
księgozbiór „dobrej woli“ Fezy 
już 871 tomów. W imieniu prze­
szłych użytkowników serdec-rw 
dziękujemy za przekazane książ­
ki. A kto bodzie następnym ofia­
rodawcą? (jz)

— 15 książek, 
z Będzina 20

odpowiedziały 
Zbiorowy po-

IRA.

„Jazz cena zl. 
Młodzieńcza cocktailowa 
suknia z grubego, krawato­
wego jedwabiu w drobny 
wzorek. Model jest wyko­
nany w kolorach: popiela­
tym, różowo - zielonym, po 
pielato - różowo - niebies­
kim.

Fason sukni, widoczny na 
zdjęciu, a jeszcze dokład­
niej model, można obej­
rzeć w sklepie „Telimeny" 
w Katowicach.

„Sherry" — zl. 580.— Wi­
zytowa, b. elegancka suk­
nia z lekkiej, czarnej 100 
proc, wełenki. Odpowiednia 
na dancing, do teatru, na 
wizyty. Suknię ozdabiają 
dwa. bardzo efektowne klip 
sy - broszki ze sztucznych 
brylantów i rękawiczki do 
łokcia; czarne, zamszowe 
szpileczki.

Komisji Kul-miejscowi zetemeśowcy z 1 
turalnej przy KM ZMS w Mysłowicach 
oraz grupa działania ZMS przy Myślo­
wi ck ich Zakładach Gastronomicznych. 
Ich dziełem są właśnie te spotkania, to 
oni zapraszają „ciekawych” ludzi oraz 
ustalają ciekawą tematykę Dla infor­
macji podamy jeszcze, że oni także, 
udzielają zaproszeń na każde spotkanie 
w lokalu KM ZMS. Zaproszenia są po 
prostu dlatego, żeby nikt niepowołany i 
nie przeszkadzał w czasie imprezy, co, 
mogłoby się zdarzyć bez tego małego 
utrudnienia. Bo chętnych do wzięcia* 
udziału w spotkaniach jest zbyt wielu.{

Kończąc już tę miłą informację ży-, 
czyniy młodym mysłowiczanom jak naj-’

„Amfora“ - cena 940 zl. 
Oryginalna suknia - tunika 
z haftowanego st.ylonu w ko 
lorze beżowym (haft biały) 

. ..... -ra jedwabnej podszewce.
przyjemniejszych dalszych, spotkań zi Dodatki: złote szpileczki, e- 
ciekawymi ludźmi, (aha) f fektowny naszyjnik.
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Wkraczamy

w nowy rok

WKRACZAMY W NOWY 1961 rok. Korzystając z powyż­
szej okazji, przeprowadziliśmy BŁYSKAWICZNE ROZMO­
WY z działaczami, sportowcami naszego terenu, zadając im 
jedno pytanie:

Czego życzą działaczom i sportowcom

ir 1961 roku

Wacław HELD

Ufa tafli

Niepowodzenia 

Stali i Lechii

W dalszym ciągu rozgrywanych 
mistrzostw hokejowych śląskiej 
ligi zespoły naszego terenu nie 
odniosły poważniejszych sukcesów,
SILESIA REMISUJE Z .06"

Nosze typy w plebiscycie »P5«

10 najlepszych w kraju

Redakcja „Wiadomości“ włączyła się do plebiscytu - 
ogłoszonego przez redakcję „Przeglądu Sportowego“ - 
na 10 najlepszych sportowców naszego kraju w 1960 ro­

wy bo rów“

Prezes Zarządu Zagłębiowskiego OZPN
Trzy problemy uważam za najważniejsze. PO PIERWSZE, abv 

podniósł się poziom szkolenia naszym zawodn ków, PO DRUGIE, 
aby wciągnęła się do masowego szkolenia przede wszystkim mło­
dzież szkolna i mogła ona należeć do klubów sportowych (obec­
nie orzepisy zabraniają młodzieży kształcącej się do wstępowa­
nia w szeregi klubów sportowych i PO TRZECIE, aby kluby 
sportowe otrzymywały większe dotacje na budowę i konserwa­
cję urządzeń sportowych.

Po 6 latach tytuł mistrzowski

wraca do Mysłowic

* Jan GRABIÑSKI
Prezes Kolegium Sędziów Z. GZPN

Pre.ede wszystkim aby zwiększyły się nasze kadry sędziów- 
skie, natomías! istniejące już kadry, aby s'a'e i systematycznie 
się dokształcały w przepisach, zwłaszcza w obecnym zimo wyr. 
okresie. Poza tym sam, sportowcy i działanie klubów sportowych 
bardziej sportowo zachowywali się na obiektach sportowych i nie 
„przykładali" się do wytwarzania taw. „gorącej atm osi ery".

Zapaśnicy „Siły

PO RAZ SZÓSTY

Roman MOCEK
Sekretarz RKS „Silą" Mysłowice

Życzę zapaśnikom Dolskim większych sukcesów na arenie 
międzynarodowej* głównie jednak na mistrzo.s. wach świata w Ja­
ponii (czerwiec 1961 — przyp. red ), natomiast zapaśnikom . Siły" 
większych sukcesów na indywidualnych mistrzostwach Polski 
zespołowi natomiast życzę powtórzenia tegorocznego sukcesu — 
ponownego zdobycia tytułu mistrza Polski.

Jerzy WUDCZEWSKI
Przewodniczący MKKF Sosnowiec

mistrzem Polski

Nasz specjalny wysłannik red. Eugeniusz MACHNICKI donosi

EPILOG

ZAJSC

w Częstochowie

Życzę naszym działaczom spor­
towym w mieście, aby w tym ro­
ku uczynili wszelkie przygotowa­
nia do rozpoczęcia budowy siztucz 
nego lodowiska i hal: sportowej. 
Brak tych obiektów daje się bo­
wiem u nas poważnie odczuć 
Jednocześnie życzę młodzieży, 
aby jak najliczniej zd bywała 
odznaki sprawności fizycznej.

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, (środa) Zapaśnicy RKS „Siła" Mysłowice po 
latach wywalczyli, po raz szósty, tytuł drużynowego mistrza Polski zwyciężając — na 
neutralnym terenie — zdekompletowaną „Legię" z Warszawy walkowerem 16:0. Warsza­
wiacy wystawili jedynie 5 zawodników, co w myśl regulaminu PZZ nie wystarcza do sto­
czenia mistrzowskiego pojedynku. W meczu towarzyskim „Silą" wygrała z „Legią" 9:1 
i aczkolwiek zdobyła 6 punktów walkowerem (w wagach: koguciej, piórkowej i pośred­
niej) to jednak wynik najprawdopodobniej byłby taki sam, gdyż zarówno Olesiński w ko­
guciej (przeciwnik Morawca), jak Ciolkowiak w piórkowej (przeciwnik Popiolka) oraz 
Zuławnik w pólśredniej (przeciwnik Gondzika) nie mieliby najmniejszych nawet szans na 
wywalczenie choćby jednego punktu.

Gratulujemy sukcesu zarówno trenerowi zespołu — Rudolfowi Tobole, kierownictwu 
do zdo-KKS „Siła" oraz wszystkim zawodnikom, którzy w całym sezonie przyczynili się 

bywania sukcesów, a więc i wszystkim rezerwowym zawodnikom.

6

Lechia „06“ Mysłowice naj­
pierw doznała sromotnej porażki 
z katowicką Gwardią 3:13, by na­
stępnie zremisować z Sllesią Ryb­
nik 4:4 (2:2, 1:0. 1:2). W meczu 
tym mysłowiczanie grali bez Wac­
ław! ka (który wciąż jeszcze nie 
jest zdecydowany czy ma grać) i 
mimo iż napastnicy spisywał’ się 
już zupełnie dobrze, zdołali za­
ledwie zremisować. Dla odmiany 
słabiutko grali obrońcy, a zwłasz­
cza Korczyk, Kowalski 1 Skrzy­
pek, z których to winy padly 
wszystkie bramki. Bramki dla 
.06“ zdobyli: Jan Latusiński, Kot, 
Helbln i Twardzik.

Następny mecz Lechia rozegra 
w sobotę w Mu rekach z Górni­
kiem.

..I STALĄ SOSNOWIEC
Sta łowcy z Sosnowca rozegrali 

natomiast 2 spotkania. Najpierw 
zremisowali z Silesia Rybnik 3 .3 
(2:1, 1:0, 0:2) przy czym bramki 
zdobyli: Kudera, Sledlaczek i 
Czapla, by w następnym meczu 
przegrać 2:13 (0 5. 0:2, 2:6) z. Gór­
nikiem Mu reki. Bramki dla Stali 
strzelili: Kudera i Kozioł po 1.

W czwartek wieczorem Stal ro­
zegrała na własnym lodowisku 
trzeci mecz mistrzowski z Elektro 
Łaziska. Wyniku nie możemy 
iednak podać, ze względu na wczes 
niejsze zamknięcie numeru.

Poza tym w lidze śląskiej padły 
wyniki: Silesia Rybnik — Piast 
Cieszyn «:3. Elektro Łaziska — 
LZS Jastrzęblanka 11:3.

slrzostwa w klasie ,,A-‘. Rezerwa 
Stali rozegra dziś na własnym lo­
dowisku mecz mistrzowski z Le­
ch lą Kobiór. Początek meczu o 
godz. 19.

Następny mecz Stal rozegra w
Mysłowicach w dniu 4 stycznia z
Lechią, a potem 9. I 
LZS Jastrzębianką. . u siebie z

Tabela przedstawia się nastę-pująco:
Gwardia Katowice 2 4 21:3
Górnik Murcki 2 4 16:4Silesia Rybnik 3 4 11:7
lechia Mysłowice 3 3 15:18
Elektro Łaziska 2 2 13:6
Staj Sosnowiec 2 1 5:16
Piast Cieszyn 1 0 3:4
LZS Jastrzębianka 2 0 4:13
Concordia Knurów 1 0 C:3

W KLASIE „A"
Rozpoczynają się również mi-

ku. Po przeprowadzeniu ..wewnętrznych
w których uczestniczyło 5 członków naszego zespołu re­
dakcyjnego, lista 10 najlepszych przedstawia się nastę­
pująco:

i)
2)3)
5)
■n
8) 
W 

11»

Józef SZMIL-T 49
Zdzisław KRZYSZKOWIAK M
Ireneusz PALINSKL Kazimierz PAŹDZIOR po 3i
Tadeusz WALASEK, Elwira SEROCZYŃSKA po 14 
Elżbieta KRZES1NSKA
Jarosława IDZWIAKOWSKA 

Jerzy ADAMSKI 
Zbigniew PIETRZYKOWSKI

15
9
3

pkt. pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
piet, 
pkt. 
pkt.

a Ernest Gondzik

najlepszy na naszym terenie

Równocześnie przeprowadziliśmy „wewnętrzny“ ple­
biscyt na najlepszą dziesiątkę sportowców naszego tere­
nu obejmującego teren zasięgu „Wiadomości", a więc 
Zagłębie Dąbrowskie oraz Mysłowice i Szopienice Wyty­
powana przez nas „10" przedstawia się następująco:

D2)
3)

Ernest GONDZIK — zapaśnik „Siły" Mysłowice 
Henryk GRABOWSKI - i. a. CKS Czeladź 
Witold MAJEWSKI — piłkarz Stali Sosnowiec 
Jan ADAMASZEK - zapaśnik „Siły Mysłowice 
Czesław BIAŁAS — ciężarowiec HKS Szopienice 
Edmund COPA — ciężarowiec HKS Szopienice 
Waldemar GAWRON — I. a. Włókniarz Sosnowiec 
Henryk KOM GNIEWSKI — kolarz Kolejarz Sosnowiec 
Witold AOAMCZi K - bokser HKS Szopienice 

zapaśnik Sita „Sity- Mysłowice.

7)8)
9110) Józef Malik

Szecówka I „Armatury“

zwgcfęzojc;

w mistrzostwach Zagłębia

Wydział Gier i Dyscypliny 
Zaglębiowskiego 
swym ostatnim 
podjął decyzję 
zajść na meczu, 
st chowa 
wice 
okres Z lat żawodn ka 
MIŁOSZA., natomiast 
okres 3 miesięcy STRZYKAŁ 
SKIEGO (Skra) i ŚWIECKA 
(Płomień) tia okres 3 miesię­
cy.

Boisko BKS Skra w Często 
chowie zastało zamknięte na 
okres i spotkań mistrzów- 
sk eh a ponieważ jeden mecz 
już w rundzie jesiennej rote 
grata na obcym boisku (w Dą 
krowie z C KS Czeladź) włos 
ną 1961 mku rozegra jeszcze 
tylko 3 mecze.

Mecz SKRA - PŁOMIEŃ 
z.f«<-t'l unieważnione i będzie 
powtórzony na neutralnym 
terenie w Zawierciu.

OZPN na 
posiedzeniu 

sprawie 
Czę 

Milo 
na 

Skry 
na

„Br y ii ica66
lanymi słowy o tytule mistrzów 

skim decydowały walki w wa­
gach- muszej i lekkiej. Malik o- 
kazal się jednak zdecydowanie 
lepszym zawodnikiem od Lepezy- 
ka, którego położył na łopatki (w 
10 min.) zaś Adamaszek (mimo 
wyższych kwalifikacji na skutek 
pasywnej walki warszawianina)

Piękny sukces zanotowali ping- 
pongiści KS „Armatury“ Sosno­
wiec w tegorocznych mistrzo­
stwach Zagłębia, które odbyły się 
w sali KS Górnik w Wojkowicach 
Komornych i zgromadziły na star­
cie 45 najlepszych zawodników i 9 
par deblowych. Sosnowiczanie 
wzięli pełny rewanż za ostatni tur­
niej klasyfikacyjny, zdobywając 
wszystkie możliwe do zdobycia ty­
tuły tj. w grze pojedynczej pierw­
sze miejsce zajął najlepszy zawod­
nik Zagłębia Andrzej Szecówka. 
W grach podwójnych pierwsze 
miejsce zajęli sosnowiczanie Sze­
cówka. Indyka. Również w klasy­
fikacji drużynowej triumfowali za­

wodnicy „Armatur“ zdobywając 
zdecydowanie pierwsze miejsca. 
W porównaniu do roku ubiegłego 
tegoroczne mistrzostwa stały na 
dobrym poziomie, dużo wyższym 
niż w roku ubiegłym. Dużą niespo­
dzianką mistrzostw była porażka 
xW ćwierćfinale zwycięzcy ostatnie­
go turnieju T. Nowaka iCKS Cze­
ladź), który zasłużenie przegrał z 
będącym w dobrej formie Filok^ 
sem (Armtury S-e) w stosunku 3:0. 
Stosunkowo słabiej niż oczekiwa­
no wypadli zawodnicy CKS Cze­
ladź. z których jedynie Mucha u- 
płasował się w pierwszej szóstce. 
Jeżeli chodzi o deble, to bardzo 
przyjemną niespodziankę zrobili 
Hamerlak. Konieczny (Armatury 
S-c). którzy po dramatycznym i 
wyrównanym pojedynku przegra­
li z najlepszą parą Częstochowy 
Wawrzyńezakiem. Niemcewiczem.

Wyniki: Gra pojedyncza senio­
rów:

Półfinału: Wawrzyńczyk (Stra- 
dom Częstochowa) - Szecówka (Ar 
matury S-c). Niemcewicz (CKS 
Cz-wa) - Mucha (CKS Czeladź) 3:1, 
Krawczyk (KM Będzin) - Fil osek 
(Armatury S-c). Finał: Krawczyk 
- Szecówka 3:2, Niemcewicz - 
Krawczyk 3:1, Szecówka - Niemce­
wicz 3:0.

Gry podwójne: Półfinału: Filo- sek, Sobczak - »¿ecowna muy na 
(oba Armatury S-c) - 1:2, Hamer­
lak. Konieczny (Armatury S-c) — 
Wawrzyńczak. Niemcewicz (Cz-wa) 
1:2. W finałowym pojedynku para 
Szecówka. Indyka wygrała z parą 
Wawrzyńczak. Niemcewicz 20. 
Trzecie miejsce zajęli Hamerlak, 
Konieczny. Drużynowo Armatury 
S-c 16 pkt.

* * *
Juniorzy Stali Sosnowiec nato­

miast rozegrają pierwszy mistrzów 
ski mecz 9. I 1961 r. (u siebie) z 
Polonią Bytom.macie oraz 

Olejniczakczyński (Poznań) na 
Krzemień (Kraków), 
(Łódź) 1 Pide (Wrocław).

wany do walki uzyskał od pierw­
szej minuty spotkania przewagę, 
demonstrując kilkakrotnie udane 
przeprowadzenie „suplexdw“, z 
których to Wiercimokowi udawa­
ło się wyjść „obronną ręką“. 
Wreszcie w 6 minucie Wiereimok 
położony został na łopatki. Pu­
bliczność piotrkowska żywo dopin- 

zremisował z Melichem, w wy ni- gowała podczas walki obu zawod- 
ku czego tytuł mistrza Polski 
przy pad) drużynie myslowickiej 
najbardziej zasłużenie.

Również i pozostałe trzy walki 
w naj?ięższych wagach (aczkol­
wiek faworytami zdecydowanymi 
byli warszawianie) należały do 
ciekawych i emocjonujących.

Przystolik spotka) się z Dubic- 
kim (piąty na IO w Rzymie) i mi­
mo iż ustępował mu o „niebo“, 
zarówno pod względem wyszko­
lenia technicznego jak i zasobami 
siłowymi — wykazał ogromne ser­
ce do walki i nie pozwolił się po­
łożyć na łopatki, i za tę niesły­
chana ambicję Przystolikowi na­
leżą się słowa uznania.

Niemniej ciekawą walkę stoczył 
Wiereimok ze Smolińskim acz­
kolwiek walka trwała tylko 6 mi- 
rut i zakończyła się efektownym 
zwycięstwem Smolińskiego na ło­
patki. Smoliński lepiej przygoto-

12

Ogłoszenia drobne
Rezerwa Lechii na 2 miejscu w kl. „C

W-8

10
9

7
6

14 
10
10

9 
8
5 
3

13:17
15:19
14:26
12:29

PRZYBLĄKAŁ się pies duży, 
biały. Zgłoszenia kierować. So­
snowiec ul. Floriańska 16 m 9.

ZGUBIONO świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podstawowej dla 
Pracujących w Dąbrowie Gór­
niczej — na nazwisko Zygmunt 
Wiktor.

z Gondzikiem, 
się na macie.

poszczególnych

oraz delegatury i
..Ruchu1* do 15 każdego

18:9
20:11 
25:17
16:1117:15

początkowo nie
I sobie poradzić z Lepi- 
(zadebiutował

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią­
żeczkę deputatową nr 865 wydaną 
przez kop. „Klimontów“ na nazwi 
sko Brzostowski Bronisław.

w
SKRA

PL< IMÍEX 
dyskwalifikując

kwartalna — 12 zł..

jeszcze raz gra 

z Piaskami
Co mówią o meczu

UNIEWAŻNIENIE

POMNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

w Sosnowcu, ul. Czerwonego Zagłębia 27.

z dnia 28. 8. 1954 i zaświadczenia re­

jestracyjne nr R/1583 i nr R/1584 z dnia 28.

VIII. 1954 r. z powodu zaginięcia wymie-

unieważnia zezwolenie wydane przez Miej 

ski Urząd Kontroli Prasy w Będzinie nr 33

Wydział Gier i Dyscypliny Za- 
głębiowskiego OZPN dopatrzył się 
przekroczenia przepisów PZPN 
przez arbitra spotkania Górnik 
Piaski - Brynica Czeladź i dlatego 
unieważni) je. Przypominamy wy­
grał Górnik Piaski 5:1. Spotkanie 
to rozegrane zostanie na wiosnę 
przed rozpoczynającą sie rundą 
wiosenną. W tej sytuacji tabela 
grupy I po zweryftkowanbi tej 
przez WGiD Z. OZPN. przedstawia 
się następująco:
Stal Rogoźnik 
Stal Myszków 
Stal Poręba 
Górnik Piaski 
Brynica Czlad# 
RKS Zagłębie D.G. 
Strądom Cz-wa 
Bołesławianka KS Wysoka 
Unia Strzemieszyce

9 
9
9
8 8
9
9
9
9 
9

JÓZEF JANOTA — PREZES 
RKS „SIŁA"

— Przede wszystkim cieszę się. 
że tytuł drużynowy mistrza Pol­
ski wrócił do Mysłowic, ale jed­
nocześnie jestem zaskoczony nie 
przygotowaniem drużyny war­
szawskiej „Legii" do tak ważne­
go pojedynku który przecież da­
wał tytuł, mistrza. Polski,, Brak 
w drużynie 3 zawodników i nie 

do wystawienie tawet rezerwowych 
daje legionistom me najlepsze 
świadectwo.

ZGUBIONO legitymację służ­
bową Nr 756 wydaną przez 
hutę „Buczka" w Sosnowcu, 
świadectwo Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Sosnowcu i 
świadectwo ukończenia 7 klas 
— na nazwisko Bień Sylwe­
ster.

Przeprowadzona przez WGiD 
SI. OZPN weryfikacja rozgrywek 
mistrzowskich w klasie ..C“ gru­
pie III - w której uczestniczy re­
zerwa myslowicklej „Lechli“ — 
przedstawia się następująco:

Górnik Ib Lędziny 
Lecbia OS Ib Mysłowice 
Górnik Ib Murcki 
Pogoń Imielin Ib 
Polonia Ib Tychy 
Jedność Ib Kosztowy 
Górnik Ib Wesoła 
Czuło wianka Ib

26:6
24:6
21:9
11:16
11:14
9:17 
9:18
5:30

Na/iepsze życzenia

Wydawca: Wojewódzki Zakład 
Wydawniczy w Katowicach, plac 
Wolności 12a, te). 343-73.

Redaguje kolegium w składzie: 
Roman Grzywnowicz (red. nacz.), 
Władysław Ławieki, Danuta Sobo­
lowa (sekr. red.).

Adres Redakcji i Administracji: 
Sosnowiec, Al. Zwycięstwa 8a, 
tel. 611-17. 631-32. Dla uniknięcia 
nieporozumień Redakcja informu­
je, że materiałów i rękopisów nie- 
zamówionych nie zwraca.

Zgłoszenia na prenumeratę mie­
sięczną przyjmują listonosze, urzę­
dy pocztowe, 
oddziały 
miesiąca. Prenumerata miesięczna 
wynosi 4 zł. ' 
półroczna — 24 zL. roczna 48 zł.

Nakład: 20.000 egz.

Szczęśliwego 

Nowego Roku

wszystkim naszym Klientom, Pracow­
nikom i Ich Rodzinom składa

Dyrekcja 
Sosnowieckich Zakładów Odzieżowych 

Przemysłu Terenowego 
w Sosnowcu

Modna i elegancka ko'nfekcja naszej pro­
dukcji — najmilszym upominkiem nowo­
rocznym.

ników.
Kasperczyk natomiast jedynie 

przez 2 minuty potrafił bronić się 
przed Sosnowskim (piąty na IO w 
Rzymie) i na skutek ogromnej 
przewagi warszawianina Kasper­
czyk położony został na łopatki.

Poza tym należy jeszcze poświę­
cić kilka słów Gondzikowl, który 
miał spotkać się z Żuławnikiem. 
Zuławnik czu-jąc wyraźny respekt 
przed Gondzikiem po prostu 
„stchórzył“ i nie przyjechał 
Piotrkowa Trybunalskiego. oba­
wiając się najwidoczniej jeszcze 
jednej porażki z Gondzikiem. Pod 
czas 8 lat ani razu nie udało się 
Źu ławnikowi wygrać z Gondzi­
kiem a na indywidualnych mi­
strzostwach Polski Żu ławnik każ­
dorazowo musiał zadowalać się ty­
tułem wicemistrza Polski i do­
piero w ostatnich mistrzostwach 
Polski (1960) „uciekł“ do wagi pół- 
średniej (Gondzik normalnie star­
tuje w wadze lekkiej), gdzie Żu­
ła wnik wywalczył tytuł mistrzow­
ski. Obawiając się startu w wa­
dze półśredniej 

wołał nie stawić
A oto wyniki 

walk
MUSZA: Malik 

potrafił sobie poradzić z 
chem (zadebiutował w tym po­
jedynku w barwach Legii, a przy­
szedł przed kilkoma dniami z 
„Elektryczności“ Poznań) i dopie­
ro, gdy warszawianin otrzymał na 
pomniénie za unikanie walki, orze 
waga Malika zaczęła się coraz 
bardzie' uwidaczniać i w rezulta­
cie pod koniec walki, po zastoso­
waniu „wózka“, legionista zna­
lazł się na łopatkach. Stan 2:0.

KOGUCIA: Morawiec zdobył
punkty walkowerem, na skutek nie 
stawienie się Olesińskiego (stchó­
rzył). Stan 4 0.

PIÓRKOWA: Popiołek w podob­
ny sposób zdobył punkty, bowiem 
Ciołkowiak w ostatniej chwili s'ę 
rozchorował. Stan 6:0.

LEKKA: Adamaszek zremisował 
z Melichem. Warszawianin wal­
czył przez cały czas pasywnie, 
blokował wszelkie poczynania. 
Adamaszka i w rezultacie wynik 
remisowy okazał się najbardziej 
zasłużony. Stan 7:1.

PÖLSREDN1A: Gondzik zdobył 
punkty walkowerem, na skutek 
niestawienia się Żuła wnika. Stan 
9:1.

ŚREDNIA* Przystolik przez 12 mi 
nut stawiał niezwykle zacięty opór 
Dubiękiemu, przegrywając w re­
zultacie na punkty.

PÓŁCIĘŻKA: Wiereimok prze­
grał na łopatki w 6 minucie z 
Smolińskim, umożliwiając tym sa­
mym zrewanżowanie się warsza­
wianinowi za „łopatki“ na ostat­
nich mistrzostwach Polski.

CIĘŻKA: Kasperczyk przegiął 
7uż w 2 min. spotkania z Sosnow­skim.

Zawody — przy szczelnie wy­
pełnionej sali — prowadzili: Mo-

RUDOLF TOBOLA — TRENER 
RKS ..SIŁA"

— Wygraliśmy jak najbardziej 
zasłużenie i nawet gdyby „Le­
gia" zjawiła się w Piotrkowie 
Trybunalskim w pełnej (8-osobo- 
wej) obsadzie, nie zdołałaby zmie 
nić werdyktu końcowego. Mora­
wiec, Popiołek i Gondzik wygra­
liby z każdym zawodnikiem Le­
gii. Obecnip rozpoczniemy przy­
gotowania do następnych mi­
strzostw drużynowych, które r<v 
poczynają się już 8 stycznia. Bę­
dziemy chcielj powtórzyć nasz 
sukces z 1960 roku.

nionych dokumentów

I Śpiewak 
gaefą na obóz

Dwaj piłkarze sosnowieckiej 
STALI — Mxga I Spiewak po­
wołani został' przez PZPN do 
Ośrodka Przygotowań Olimpij­
skich. mieszczącego się w war­
szawskim AWF na zgrupowanie 
piłkarskiej kadry narodowej, któ 
re odbędzie się w dniach od 9 — 
22 stycznia 1961 r. Obok dwójki 
sosnowieckiej na zgrupowaniu 
znajdują się aktualnie najlepsi 
piłkarze kraju

POP

pracownikom oraz ich rodzinom składa

Rada Robotnicza Rada Zakładowa Dyrekcja

HUTY im. BUCZKA w SOSNOWCU

Z oka z/i Nowego Roku

życzymy całej naszej załodze, emerytom i ich rodzinom dużo zdrowia 
i radości w życiu oraz dalszych owocnych wyników w pracy.

DO SIEGO ROKU!

Dyrekcja Komitet Zakładowy
POP PZPR

Rada Robotnicza Rada Zakładowa

ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE 

„ZĄBKOWICE" 
ODDZIAŁ w SOSNOWCU

Sosnowiec, ul. Radocha 6

życzymy całej naszej załodze, emerytom i ich rodzinom — dużo zdrowia 
ł radości w życiu osobistym oraz dalszych owocnych wyników w pracy.

Rada Robotnicza Komitet Zakładowy POP PZPR 
Dyrekcja

Rada Zakładowa

SOSNOWIECKICH ZAKŁADÓW

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO

w Sosnowcu



,4
#

NAJLEPSZE

ŻYCZENIA

wygranyche

araDECZNiEJSZE życzenia
wszystkim

%
swoim

Xóviégo II olí u
sympatykom

składa
s k ła d a i

Rada Zakładowa POP Dyrekcja

Miejskiego Handlu Mięsem W Mysłowicach

składamy wszystkim naszym Pracow­
nikom, Ich Rodzinom i Emerytom

M.K.K.F iT.

w Sosnowcu

Rada Robotnicza Rada Zakładowa
Komitet Zakładowy PZPR Dyrekcja

BĘDZIŃSKIEJ FABRYKI PILNIKÓW 
w Będzinie

Karolinka“

składamy również wszystkim na­

szym Emerytom i Ich Ptodzinom

Rada Robotnicza Rada Zskhdowa
Komitet Zakładowy PZPR Dyrekcja

KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 
„KAZIMIERZ — JULIUSZ“ 

w KAZIMIERZU k. Sosnowca

SERDECZNE ŻYCZENIA

z okazji nadchodzącego

Nowego Roku

wszystkim swoim odbiorcom

składa

ZARZĄD
WOJEW. PRZEDS. HURTU SPOŻYWCZEGO 

w KATOWICACH

Serdeczne pozdrowienia i życzeni i

ZAŁODZE

MII

„BĘDZIN“

za przedterminowe wykonanie zadań planu 
5-letniego oraz planu rocznego składamy 
serdeczne wyrazy podziękowania. Jedno­
cześnie, z okazji

Nowego Roku 

życzymy wszystkim naszym Pracownikom, 
Emerytom i Ich Rodzinom dużo szczęścia, 
zdrowia i powodzenia w życiu osobistym 
oraz osiągania jak najlepszych wyników 
w pracy zawodowej i społecznej.

Rada Robotnicza Rada Zakładowa
Komitet Zakładowy PZPR Dyrekcja 

HUTY „BĘDZIN“ w Będzinie

Wszystkim 

Klientom 

Dostawcom 

oraz Pra­

cownikom 

i Ich 

Rodzinom

wraz z podległymi hurtowniami

w Będzinie, Bielsku, Bytomiu, Chorzo­
wie, Cieszynie, Częstochowie, Gliwicach, 
Katowicach, Mysłowicach, Pszczynie. Ru­
dzie Śląskiej, Rybniku, Sosnowcu, Tar­
nowskich Górach, Zabrzu i Zawierciu

SERDECZNE ŻYCZENIA

NOWEGO NOKU

WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM, PRACOWNI­
KOM i ICH RODZINOM SKŁADA

Rad® Nadzorcza i Zarząd 
Spółdzielni Pracy

WYTW. KROCHMALU i KLEJU
SZEWSKIEGO

w Będzinie, ił!. Dzierżyńskiego 75 
telefon nr 71-764

Załodze 
KOPALNI 
WĘGLA 
KAMIENNEGO

KAZIMIERZ

JULIUSZ“

SERDECZ- 
PODZIEKOWANIE 

OFIARUJĄ, SUM1EN- 
PRACĘ i NIESZCZĘ- 

WYSIŁKÓW.

SKŁADAMY 
NE 
ZA 
NĄ 
DZENIE
KTÓRE POZWOLIŁY NA
SZEJ KOPALNI NA 
PRZEDTERMINOWE WY 
KONANIE ZADAŃ PLA­
NU 5-LETNIEGO i PLA­
NU ROCZNEGO.
JEDNOCZEŚNIE Z OKA­
ZJI

Howego Roku

ŻYCZYMY WSZYSTKIM 
PRACOWNIKOM i ICH 
RODZINOM DUŻO 
SZCZĘŚCIA, ZDROWIA i 
POMYŚLNOŚCI w ŻY­
CIU OSOBISTYM ORAZ 
OSIĄGANIA JAK NAJ­
LEPSZYCH WYNIKÓW 

w PRACY ZAWODOWEJ 
i SPOŁECZNEJ.

Szczęśliwego 

Nowego Roku

Z okazji Nowego Roku życzymy całej naszej załodze, emerytom i ich rodzinom dużo zdrowia i radości w życiu oraz 
dalszych owocnych wyników w pracy.

DO SIEGO ROKU

Rada Robotnicza Rada Zakładowa 
Zakładowy POP PZPR Dyrekcja

Śląsko-dąbrowskich

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

w Sosnowcu

Komitet

okaz ii

¡wysokich

szczęścia i wszelkiej pomyślności 

Praż powodzenia w pracy zawo-

■" doicej i. społecznej

w NOWYM ROKU

ROKU

najlepsze życzenia w 

dalszej owocnej pra­

cy w dziedzinie roz­

woju kultury fizycz­

nej i sportu, oraz po­

myślności w życiu o- 

sobistym dla działa­

czy i sportowców

Najlepsze

zyczema

SZCZĘŚLIWEGO

Nowego Roku

wszystkim swoim Klientom. Dostawcom, 
Członkom, Pracownikom i Ich Rodzinom 

składa
Rada Nadzorcza i Zarząd

Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
„Robotnik“

w Kazimierzu k. Sosnowca

Szczęśliwego

Nowego Roku

Z oAoz/7 /Vowecyo ßoAu 

życzymy ca/e/ nosze/ zo/oc/ze 

emeryfom /'/c/7 roc/z/nom c/uźo 

zdrowia i radości w życiu ■—

Rada Robotnicza Rada Zakł. Dyrekcja 

Komitet Zakładowy POP PZPR 

Sosnowieckich Zakładów Budowy Kotłów 

im. Rewolucji 1905 r.

Rada Zakładowa POP ' Dyrekcja

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

Artykułami Przemysłowymi

w Będzinie

SI WIADOMOŚCI


